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„Chcemy paktów pokojowych
Zakończenie festiwalu młodzieży

Skandaliczne szaleństwa Ka-Klux-Klana

WsponWy tenor - Paul Robeson

OMtd HM zlUtGZGWAMj
Bezczelny napad kilku tysięcy faszystów

NOWY JORK (PAP). 27 bm. w okolicy miasta Peekskill, poło­
żonego o 41 mil na północ od Nor.^o Jorku kilkutysięczna banda 
chuliganów napadła na wielotysięczny tłum, który zebrał się celem 
wysłuchania śpiewu Paula Robesona.

opery zajęli miejsca potężne wiwaty na cześć wodza Chin 
Ludowych Mao-Tse-Tunga. Dalej szły 
delegacje partyzantów greckich, mło­
dzieży hiszpańskiej z portretem Dolo­
res Ibarruri, dalej delegacje Indonezji, 
Vietnamu, Australii, południowej A- 
fryki i Indii, delegacje Pakistanu, Ira­
nu, Egiptu, Nigerii oraz duża delega­
cja młodzieży austriackiej z transpa-

BUDAPESZ F (PAP). W niedzielę 28 sierpnia wspaniałą mani­
festacją młodzieży całego świata zakończył się Światowy Festiwal 
Młodzieży Demokratycznej. Manifestacja była bojowym przeglądem 
sil demokratycznej i postępowej młodzieży świata, która skupiona 
pod sztandarami Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej, 
kroczy w pierwszych szeregach w walce o pokój, demokrację i lep­
szą przyszłość.

Na balkonie
członkowie rządu z premierem Dobi 
na czele, członkowie Biura Politycz­
nego KC Węgierskiej Partii Pracują­
cych, prezydium węgierskiej republi­
ki ludowej z przewodniczącym Sza- 
kasitsem na czele, przedstawiciele 
Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej i Międzynarodowego Zw. 
Studentów oraz wybitne osobistości 
sfer politycznych i kulturalnych.

O godz. 10 rano przybył sekretarz 
generalny węgierskiej partii pracują­
cych Rakosi, powitany entuzjastycz­
nie okrzykami. Następnie przy dźwię­
kach hymnu Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej wkroczyła po­
przedzona grupą młodzieży ze sztanda­
rem Światowej Federacji 1 flagami 
przeszło 80 narodów, entuzjastycznie 
witana młodzież Związku Radzieckie­
go- J

Dalej szły delegacje Anglii i Szko­
cji, niosąc transparenty z napisem: 
„Zjednoczona młodzież wygra pokój". 
Za nimi szła potężna delegacja mło­
dzieży francuskiej, którą publiczność 
witała okrzykami na cześć Thoreza, 
młodzież Stanów Zjednoczonych, nio­
sąca transparenty z wielkimi napisa­
mi: „Precz z paktami wojennymi", 
„Chcemy paktów pokojowych". Wkro­
czenie delegacji Chin wywołało znów

Sesja braterskiej 

pomocy gospodarczej 
państw ludowych 

WARSZAWA (PAP). W So­
fii 25—27 sierpnia odbyta się sesja 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej, 
jemnef 
wzięli 
banii, 
Polski,

Rada rozpatrzyła bieżące zaga­
dnienia z zakresu swej pracy i po­
wzięta konieczne uchwały.

W pracach Rady Wza- 
Pomocy Gospodarczej 

udział przedstawiciele Al- 
Butgarii, Czechosłowacji, 
Rumunii, Węgier 1 ZSRR.

Nowa rewolta
w BOLIWII

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z La Paz, że w Boliwii wybu­
chła rewolta, która objęła miasta Co- 
chabamba, Oruro i Santa Cruz.

Parlament boliwijski postanowił o- 
głosić w całym kraju stan oblężenia. 
Na czele rewolty w Cochabamba stof 
gen. Penaylillo, a na czele rewolty w 
Oruro — b. wicemtn. Luis Ardux. Przy­
wódcy rewolty należą do nacjonalisty­
cznej partii rewolucyjnej, do której na­
leżał też b, prezydent Boliwii — Villa- 
roel. Został on zabity w czasie zama­
chu stanu, dokonanego w 1946 roku 
przez obecnego prezydenta Enriąue 
Hertzoga.

Przysięga młodzieży demokratycznej
„My, przedstawiciele młodzieży demokratycznej, przybyli ze wszystkich 

stron świata na międzynarodowy festiwal młodzieży i studentów, dajemy 
wyraz niezłomnej woli i pragnieniu żyć szczęśliwie w świecie, który ni­
gdy nie zazna nędzy, strachu i wojny.

Jesteśmy przekonani, że nasze siły, zjednoczone z siłami narodów 
wszystkich krajów, potrafią stworzyć to nowe życie.

Dlatego w imieniu mdionów młodzieży wszystkich ras i wyznań przy­
sięgamy uroczyście, że będziemy bronić pokoju i udaremnimy plany im­
perialistów, dążących do rozpętania .nowej wojny.

Przysięgamy, że będziemy walczyć o polepszenie warunków życia na­
rodów. Nasi bracia i siostry stracili życie w walce z faszyzmem po to, 
żeby świat wraz z pokojem osiągnął prawdziwą demokrację.

Wzywamy całą młodzież, nadzieje ludów na całym świecie, aby zjed­
noczyła się i nie dopuściła do nowej wojny.

Przysięgamy doprowadzić do zwycięskiego końca świętą walkę o po­
kój i szczęście".

Stały komitet obrońców pokoju
powstał w Zwiqzku Radzieckim

MOSKWA (PAP). —• Uczestnicy 
Wszechzwiązkowej Konferencji Zwo*  
lenników Pokoju, która obradowała w 
Moskwie w dniach 25, 26 i 27 sierpnia, 
wybrali jednomyślnie w dniu 27 sier« 
pnia kilkudziesięcioosobowy komitet, 
w skład którego wchodzą m in.: za*  
stępca generalnego sekretarza Związku 
Pisarzy Radzieckich — Mikołaj Ticho*  
ncw, prezydent akademii nauk ZSRR — 
Wawiłow, generalny sekretarz związku 
pisarzy — Fadiejew, wybitny pisarz 
Michał Szołochow, akademik — Dzie*  
rzawin, przewodniczący WCSPS — Ku*  
żniecow, sekretarz KC WLKZM — Mi*  
chajłow, przewodniczący antyfaszy­
stowskiego komitetu kobiet ZSRR — 
Popowa, prezydent akademii nauk 
USRR — Palladin, dramaturg — Alek*  
sander Korniejczuk, rektor uniwersyte­
tu moskiewskiego — Niesmieanow, ar­
tysta ludowy ZSRR — Chorawa, aka*  
demik — Greków, pisarka — Wanda 
Wasilewska, armeński poeta — Isaa*  
kian, ludowy poeta Białorusi — Jakub 
Rolas, akademik — Łysenko, prezydent 
akademii nauk gruzińskiej SRR — Mu*  
cheliszwili i prezydent akademii nauk 
uzbeckiej SRR — Sanymsakow, turk*  
meński pisarz — Darbabajew. pisarz 
azerbejdzański — Ibragimow, podmaj*

Anglosasi usiłują 
moniouiać M Mowy 

państw arabskich
TEL-AVIV (PAP). Dzienniki egip­

skie donoszą, że premier Iraku Nuri 
Se id odbywa obecnie objazd państw 
arabskich, i usiłuje na polecenie Lon*  
dynu zmontować militarny blok państw 
arabskich, ściśle związany z Wielką 
Brytanią i Stanami Zjednoczonymi.

Ukazujący się w Kaiize dziennik 
,,A1 Kutlia'- podkreśla, że ten wojenny 
blok państw arabskich do którego ma*  
ją być także włączone Turcja i Afga­
nistan, nie odpowiada interesom żad*  
nego z krajów muzułmańskich.

rentem: „Jedność młodzieży — rękoj­
mią pokoju".

Potężną, przeszło półtorej godziny 
trwającą defiladę, zamknęła 8-tysięcz- 
na kolumna młodzieży węgierskiej, 
niosiąca sztandar z nowym godłem wę­
gierskiej republiki ludowej.

Po zakończeniu defilady na placu 
Bohaterów odbył się wiec, w którym 
wzięło udział 150 tysięcy młodzieży. 
Wiec zagaił przewodniczący ludowego 
związku młodzieży węgierskiej Non, 
po czym przemówienia wygłosili: se­
kretarz generalny Komsomołu Mi cha j- 
łow, przewodniczący Międzynarodowe­
go Związku Studentów Grohman oraz 
wicepremier Matyas Rakosi.

Potężnymi okrzykami na cześć jed­
ności młodzieży świata, na cześć Świa­
towej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej, na cześć wodza Światowego 
proletariatu Stalina zakończyła się ma­
nifestacja młodzieży.

strzy — Aleksander Czutkich, poeta — 
Konstanty Simonow, pisarze: IIja Eren*  
burg i Leonid Leonow, przewodniczący 
komitetu słowiańskiego ZSRR — Gun*  
dorow, maszynista kolejowy — Koron*  
kow, artysta ludowy —■ Czerkasow, 
prezydent akademii nauk pedagogicz*  
nych — Kairów, prezydent akademii 
architektury — Mordwinow, majster 
tkacki, znana stachanówka — Jarigi*  
na, traktorzystka — Pasza Angelina, 
zastępca naczelnego redaktora „Pra*  
wdy” — Iliczew, bohaterka pracy so= 
cjalistycznej, kołchoźnica — Morozo*  
w a, znany publicysta — Zasławski i 
inni.

Wybór komitetu został powitany bu*  
rzliwymi oklaskami przez zebranych 
na sali delegatów i gości zagranicz*  
nych.

Ponad 330 milionów zł oszczędności 
dzięki racjonalizatorom - robotnikom
EÓDŻ (PAP). W ciągu 15 miesięcy 

w przemyśle włókienniczym zgłoszono 
do komisji wynalazków i usprawnień 
kilkaset najrozmaitszych pomysłów i 
wynalazków. 220 spośród nich komi­
sje poszczególnych centralnych zarzą­
dów przemysłu włókienniczego uznały 
jako zasługujące na specjalne premio­
wanie, szereg innych mniej ważnych — 
o znaczeniu lokalnym, zalecono do za­
stosowania w poszczególnych fabry­
kach.

220 wynalazcom i pomysłodawcom z 
których 179 osób to robotnicy majstro­
wie i technicy, a 42 — inżynierowie, 
wypłacono łącznie 3.373.500 zł premii 
jednorazowych. Pewna ilość wynalaz­
ców otrzyma jeszcze dalsze wpłaty w 
miarę realizowania ich pomysłów i o 
sięgnięcia przez przemysł przewidzia 
nych przy zastosowaniu wynalazku 
oszczędności.

Ogółem dzięki poważnym wynalaz-

Występ wybitnego śpiewaka murzyń­
skiego Paula Robesona, zorganizowany 
został przez kongres ’ walki o prawo 
obywatelskie. W tłumie, który pragnął 
posłuchać śpiewu Paula Robesona, 
znajdowało się wielu Murzynów, kobiet 
i starców. W ciągu trzech godzin ban­
dyci faszystowscy bili i znęcali się nad 
bezbronnymi ludźmi,- po czym podpali­
li estradę koncertową, a wreszcie po 
zdemolowaniu całej sali koncertowej, 
udali się na wzgórze położone obok 
miasta Peekskill i na szczycie tego 
wzgórza zgodnie z utartym obyczajem 
Ku-Klux-Klan'owców, podpalili krzyż.

Policja stanu New York przybyła na 
miejsce zajść dopiero w kilka godzin 
po napadzie i nie dokonała jakichkol­
wiek aresztowań. Na kilka godzin przed 
koncertem, miejscowy oddział amery­
kańskiej partii pracy zwrócił się do 
prokuratora generalnego stanu Nowy

POZNAŃ pożegnał kolarzy 
wyścigu dookoła Polski

Poznań przez dwa dni przeżywał gorączkę „Tour de Pologne“. 
Zawodnicy zagraniczni jak i polscy podkreślali niezwykłą ser­
deczność, z jaką Gród Przemysława witał ich w czasie niedziel­
nego finiszu. Z niemniejszym entuzjazmem Poznań żegnał „gi­
gantów szos", życząc im najlepszych wyników na dalszej — jesz­
cze przeszło 1.000-kilometrowej trasie.

Przed Nowym Ratuszem
Start honorowy różnojęzycznej staw­

ki kolarzy wyznaczono na godz. 11.30 
sprzed Nowego Ratusza. Plac przed 
Ratuszem oraz ul. Armii Czerwonej, 
w kierunku do Mostu Uniwersyteckie­
go, zaległy nieprzeliczone tłumy. Po­
dobnie było wzdłuż całej ulicy Marsz 
Rokossowskiego, gdzie defiladą prze­
jechać mieli zawodnicy na start ostry, 
wyznaczony u wylotu szosy stęszew- 
skiej. Publiczności było tak ‘wiele, że 
w pewnej chwili przerwała kordony 
porządkowe i żywa fala ludzka pa­
łała" kolarzy, gromadzących się na 
starcie. Każdy chciał raz jeszcze z bli­
ska zobaczyć bohaterskich zawodni­
ków, szczególnie tych najgłośniejszych 
Wójcik, Wrzesiński, Kapiak, Napiera­
ła z Polaków, oraz paradujący w żół­
tej koszulce leadera Rumunii —- Nicu- 
lescu, wczorajszy zwycięzca Spalazzi 
(Włochy), wiceleader Locatelli, dalej 
Sandru, Clark i Olsen — cieszyli się 
szczególnym zainteresowaniem. Kilka 
zarządzeń porządkowych, podanych 
przez megafony, wprowadzają jednak 
szybko porządek w rozanimowane 
tłumy.

Kominiarze życzą szczęścia 
zawodnikom

Gromkie brawa zbiera delegacja 
kominiarzy, która przybyła życuzyć 
szczęścia na dalszych etapach i koń­
cowego zwycięstwa polskiej drużynie 
narodowej. Nie przyszli z pustymi rę­
koma i kapitan drużyny polskiej 
trzymał piękny bukiet kwiatów.

0-

Prezydent Murzynowski 
żegna heroldów pokoju

Halo — uwaga: w imieniu stół. m. 
Poznania — kolanzy pożegna gospodarz 
miasta, prezydent Murzynowski — in­
formuje spaeker. „Za chwilę z pra- 

kom i pomysłom racjonalizatorskim, 
państwowy przemysł włókienniczy o- 
siągnie w br. ponad 330 mil. zł oszczęd­
ności na surowcach, zużyciu materia­
łów pomocniczych, energii elektryczne 
i cieplnej, zużyciu maszyn i robociźnie.

Gfód w Iranie
TTumy napadaj a 

na sklepy z chlebem
MOSKWA (PAP). Agencja Tass 

donosi z Teheranu: W Tebrysie doszło 
do poważnych rozruchów głodowych 
Zgłodniały i rozgoryczony tłum napadł 
na sklepy z chlebem, przy czym doszło 
do starć z policją. Sklepy sprzedające 
chleb są niemal wszystkie zdemolowa 
ne. Jak donosi dziennik „Bahtar" — 
rozruchy trwają.

York Goldsteina z prośbą o przysłanie 
policji, wskazując, że zachodzi obawa 
naruszenia porządku z uwagi na pogróż­
ki miejscowej chuliganerii faszystow­
skiej. Mimo to w pobliżu sali koncer­
towej nie można było, zauważyć ani 
jednego policjanta.

Sekretarz kongresu waljci o prawa 
obywatelskie Patterson oświadczył, że 
udało mu się przeszkodzić faszy­
stom w zlinczowaniu Paula Robesona 
w ten sposób, że wyszedł on na spot­
kanie Robesonowi, który zmierzał w 
kierunku sali koncertowej i ukrył go w 
bezpiecznym miejscu.

Patterson oskarżył podprokuratora 
Leonarda Rabenfelda, pełniącego fun­
kcję przewodniczącego miejscowej ra­
dy faszyzujących „weteranów wojen­
nych" o zorganizowanie powyższych 
skandalicznych zajść przy poparciu 
miejscowych czynników oficjalnych.

dawnej stolicy Ziemi Wielkopolskiej, 
kolebki piastowskiego Państwa, wy­
startujecie na zachód, do odzyskane­
go już na wieki Wrocławia — mówi 
prezydent miasta. — Pojedziecie przez 
ziemie prapolskie, starymi szlakami 
piastowskimi. Witać Was będzie, któ­
rzy „wieziecie wici pokoju", serdecz­
nie ludność polska na zawsze tam o- 
siadła. Życzę jak najlepszych wyni­
ków na VII etapie „Wyścigu Dookoła 
Polski", który uważam za otwarty." 
Kolarze mocnymi oklaskami dziękują 
za serdeczne słowa pożegnania.

\

Wojewoda Brzeziński 
honorowym starterem

Rozlegają się dźwięki polskiego 
Hymnu narodowego, oraz „Międzyna­
rodówki". Postacie kolarzy i dziesią­
tek tysięcy widzów prężą się na bacz­
ność.

Przed mikrofonem staje wojewoda 
poznański — Stefan Brzeziński. „Halo! 
kolarze — słyszymy głos honorowego 
startera — do kół, uwaga... Start!"

Zawodnicy ruszyli. Za nimi osoby, 
towarzyszące wyścigowi, w licznych 
samochodach. Huraganem oklasków 
i okrzyków żegnają poznaniacy kola­
rzy, którzy w ciągu kilkudziesięciu 
godzin stali się ulubieńcami wszyst­
kich. Kolarze przejechali przez mia­
sto defiladą na miejsce ostrego startu. 
Znak chorągiewką startera, głównego 
wyścigu Nowiaszka, i... pędem zawod­
nicy ruszyli w kierunku Wrocławia. 
Etap VII wyścigu rozpoczęty. Kto 
zwycięży? Dowiemy się już wieczo­
rem. Niech pierwszymi na mecie będą 
najlepsi.

W. Widor

Z ostatniej chwili:
Podajemy wyniki VII etapu Wy­

ścigu Kolarskiego Dookoła Polski 
na trasie Poznań—Wrocław:

Klasyfikacja indywidualna
1. Clark (Anglia) 5,06,34
2. Riegert (Francja) 5,06,35
3. Witek (Polonia Fr.) 5,08,34
4. Negoescu (Rum.) 5,08,43
5.
6.
7.
8.

Spąlazzi (Włochy) 5,13,29 
Olsen (Dania) 5,13,31 
Niculescu (Rum.) 5,13,32 
Zuchelli (Wł.) 5,13,35

9. Lemay (Francja) 5,13,36
10. Norhadian (Rum.) 5,13,37
11. Wrzesiński (Polska) 5,13,38
12. Napierała (Polska) 5,13,39

Klasyfikacja drużynowa
1. Francja 15,33,59
2. Anglia 15,35,08
3. Rumunia 15,35,52
4. Włochy 15,40,10
5. Polska 15,40,58



70 kandydatów z 16 krajów
przystępuje do turnieju

o palmę pierwszego chopinisty

Tragiczny spadek
ubiegłych czasóui

WARSZAWA (PAP). Dnia 27 bm, w biurze kom. wyk. Roku Chopi­
nowskiego odbyła się z udziałem wiceministra Kultury i Sztuki, W. So­
korskiego, konferencja prasowa, poświęcona zbliżającemu się Międzyna­
rodowemu Konkursowi Chopinowskiemu w Warszawie.
Konkurs ten — jak zaznaczył w sio*  

wie wstępnym wiceminister Sokorski 
— posiada znaczenie zupełnie specjał*  
ne- Odbywa się on w ramach obchodu 
lOfMecia śmierci Chopina i symboli*  
zuje nasz dzisiejszy stosunek do twór*  
czości genialnego kompozytora. Twór*  
czość ta nie jest już jak dawniej prze*  
znaczona tylko do grona wybranych. 
Zorganizowane w bieżącym roku cy*  
kle koncertów pod nazwą „Żywe Wy*  
danie Dzieł Chopina”, tysiące koncer*  
tów w całym kraju spowodowały, iż 
muzykę Chopina znają dziś nie tylko 
„wybrańcy”, zna ją także robotnik i 
chłop. Ten nowy słuchacz doskonale 
rozumie znaczenie, jakie dla kultury 
naszej posiada IV Międzynarodowy 
Konkurs Chopinowski.

Wiceminister Sokorski podkreślił 
wielkie zainteresowanie, jakie wzbu­
dził IV Międzynarodowy Konkurs Cho*  
pinowski w całym świecie. Szczególne 
zainteresowanie okazał Związek Ra*  
dziecki, gdzie kult muzyki chopinow*  
skięj jest bardzo głęboki. Przygotowa*  
nia w Związku Radzieckim do udziału 
w konkursie warszawskim trwają już 
od dłuższego czasu, a w konkursach 
eliminacyjnych wzięło udział 55 pia*  
nistów radzieckich.

.IV Międzynarodowy Konkurs Chopi*  
newski rozpocznie się dnia 15 wrze*  
śnia i trwać będzie do 15 październi*  
ka br. Odbywać się będzie w sali Fil*  
harmonii Państwowej (sala „Roma”). 
Udział w konkursie zgłosiło ok. 70 kan­
dydatów z 16 krajów, a mianowicie: ze 
Związku Radzieckiego, Czechosłowacji, 
Węgier, Bułgarii, Austrii, Brazylii, 
Francji, Anglii, Meksyku, St. Zjednę*  
czonych, Szwajcarii, Włoch, Niemiec, 
Urugwaju i Jugosławii.

Z pianistów polskich wezmą udział 
w konkursie kandydaci wyróżnieni na 
konkursie eliminacyjnym, w liczbie ok. 
10 oraz jeden zamieszkały za granicą.

Cenne wykopaliska
nad brzegiem

RAD UNI
GDAŃSK (PAP). Pracująca od ro*  

ku przy badaniu wykopalisk starego 
podgrodzia gdańskiego ekipa działu 
piehistorii Uniwersytetu Łódzkiego I 
natrafiła nad brzegiem Raduni na po*  
zostałości dawnego zamczyska sło*  
wiańskiego, zaś w sąsiedztwie znale*  
ziono szczątki dawnych zabudowań 
miejskich.

Prace przy badaniu odkrytych obiek*  
tów trwają, przynosząc każdego dnia 
nowe cenne odkrycia. Dla zorientowa*  
nia publiczności w całokształcie prac, 
kierownictwo ekipy przygotowuje wy*  
stawę wydobytych dotychczas ekspp*  
natów.

W zwierciadle prasy

Opinia katolików
Katolicki dziennik „Słowo Powsze­

chno" przynosi w numerze z dnia 25 
VIII. br. nową wypowiedź na temat 
konieczności uregulowania stosunku 
między Państwem a Kościołem. Artykuł 
ten zatytułowany: „Troski i rzeczy­
wistość” przytaczamy w całości.

Oile uregulowanie stosunków mię*  
dzy Kościołem a Państwem sta*  

nie się faktem, to treść jego będzie za*  
dowalająca doktrynalnie dla Episkopa*  
tu, a politycznie dla Państwa. Zbyt 
wielkie jest poczucie odpowiedzialno*  
ści obu czynników, aby mogło być 
inaczej. Istotnym zatem jest dyskuto*  
wać nie treść porozumienia, ale zagad*  
nienie jego konieczności.

Przeciwnicy uregulowania stosunków 
występują w postaci ludzi, troszczą*  
cych się o los Kościoła. Czy Rząd ma 
dobrą wolę? Kto zadaje to pytanie u*  
jawnia, że chce uniknąć poważnego 
traktowania sprawy. Rząd chce uregu*  
lowania stosunków z KośclołaBn nie aa 
zasadzie dobrych czy złych intencji, 
ale na zasadzie obiektywnej oceny rze*  
czywistości. Potrzeby religijne mas ka­
tolickich są doniosłym konkretem u*  
zpawanym przez Rząd. Oczywistość te 
go faktu sprawia, że ,Rząd chce uregu*  
lowania stosunków z Kościołem. Tro*  
skę zaś o zachowanie i rozwój potrzeb 
religijnych w Polsce muszą naprawdę 
katolicy i Kościół wziąć na siebie, a 
nie obarczać nią Rządu. Trzeba nie 
mieć za grosz poczucia rzeczywistości, 
żeby żądać od kogokolwiek poza apo*  
łecznością Kościoła w Polsce krzewie­
nia urzuć religijnych. Szacunek do nich 
Rząd zadeklarował w swoich oświąd*  
rżeniach. Od nas, masy katolickiej, 
zależy aby było co szanować.
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Są to wszystko pianiści w wieku od 
lat 16 do 32, posiadający wyższe stu*  
di a muzyczne lub praktykę artystycz*  
ną (w myśl regulaminu konkursowego).

Konkurs dzieli się na trzy etapy. W 
wstępnym etapie uczestnicy wykonać 
mają kilka utworów z programu kon*  
kursowego. Zasadniczym trzonem kon*  
kursu jest etap drugi, w którym pia*  
nista wykonuje program złożony: z 1) 
jednej z sonat Chopina, albo z jedne, 
go scherza oraz do wyboru — fantazji, 
barkaroli lub jednej z ballad, 2) je*  
dnego nokturnu, 3) dwóch mazurków, 
4) dwóch etiud, oraz 5) jednego z po*  
lonezów. Przeciętnie recital taki z od*  

42 miliony zł na poprawę dróg 
przeznacza pow. poznański w nowym budżecie

Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
Narodowej pow. poznańskiego, wysłu­
chali radni obszernego sprawozdania 
starosty SITKOWSKIEGO o ogólnej sy­
tuacji gospodarczej w powiecie.

Starosta powiatowy stwierdził, że 
wobec zakończenia żniw’należy w jak 
najszybszym czasie przygotować odpo­
wiednio ziemię do akcji siewnej. Ak­
cja ta musi być przeprowadzona w ter­
minie i wzorowo. Starosta omówił rów­
nież społeczne znaczenie tzw. szarwar- 
ków. Aby szarwarki zostały należycie 
przeprowadzone i wykorzystane, nale­
ży ilość dniówek szarwarkowych obli­
czać według wysokości podatku grun­
towego (a więc i ilości zajmowanych 
przez gospodarza hektarów) oraz na 
podstawie wysokości opłat za świade­
ctwa rzemieślnicze. Mówiąc o przepro­
wadzanej obecnie akcji remontów ka­
pitalnych z Funduszu Gospodarki Mie­
szkaniowej, starosta podkreślił, że 
przeznaczone na ten cel fundusze mu­
szą być wykorzystane na doprowadze­
nie do porządku zabudowań gospodarzy 
małorolnych i bezrolnych oraz domów 
robotniczych, W akcji tej chodzi bo­
wiem głównie o polepszenie warunków 
mieszkaniowych chłopów i robotników. 
Sporo uwagi poświęcił p.. Sitkówek) 
sprawie akcji przesiedleńczej. Jak się 
okazuje, powiat poznański' wypełni w 
tym zakresie swoje zobowiązania i 
[przesiedli na Ziemie Zachodnie 30 ro­
dzin. Należy tu podkreślić, że prze­
siedleńcy otrzymają pożyczkę średnio­
terminową na zakup inwentarza oraz 
10 tys. zł na inne potrzeby. Jest to 
więc udogodnienie gwarantujące osad­
nikowi możliwość zaprowadzenia no­
wego gospodarstwa.

W końcowej części sprawozdania o- 
mówił starosta znaczenie informacyj*  
nej klasyfikacji gruntów. Podkreślił 
on, że klasyfikacja ta może stanowić 
podstawę do klasyfikacji zasadniczej. 
W przeprowadzaniu klasyfikacji nale-

Inny rodzaj tro<ski ludzi przeciwnych 
uregulowaniu stosunków między Ko*  
ściołem a Państwem przejawia się w 
następującej obawie: Czy Episkopat nie 
straci na opinii, czy nie zmniejszy się 
jego autorytet.

Na pytanie to trzeba odpowiedzieć 
zasadniczo. Organizatorzy dywersji wy*  
wiadowczej. bratobójczej, gospodarczej 
szargają autorytet Episkopatu, powo*  
łując się nań. Agenci międzynarodowi, 
marzący o wojnie religijnej w Polsce 
dla celów rozrywki propagandowej, ce» 
nią autorytet Episkopatu Polski, dopó*  
ki można go wygrywać na rzecz psy*  
chozy wojennej. Zwolennicy ustroju 
kapitalistycznego, o którym „Osserva» 
tore Romano” pisało niedawno, że jest 
bezbożny w samej swej istocie — zwo*  
lennicy wyzysku ludzi i narodów, ulo*  
kowali swe nadzieje na powrót lub 
utrzymanie starego świata w hierarchii 
katolickiej. Odradzający się rewizjo- 
nizm niemiecki, planujący odwet na 
Słowiańszczyźnie, podchwytuje każdą 
trudność w stosunkach między Kościo*  
łem a Państwem Polskim i głosi świa*  
tu wieść o konfliktach wewnętrzne*  
polskich.

Niewątpliwie dla tych wszystkich 
czynników uregulowanie stosunków 
między Kościołem a Państwem w Pol*  
sce będzie ciosem, Należy sobie jednak 
życzyć, aby ten cios był zadany jak 
najszybciej. Jest bowiem wielką tra*  
gedią współczesnej misji Kośęioła, że 
j®st on związany, lub’ daje się wiązać, 
ze światem niszczącej siły bomby ato*  
mowej, ze światem próbującego się od= 
rodzić ducha krzyżackiego, ze światem 
kapitału imperialistycznego i koloniąl*

powiednimi przerwami trwa ok. 1 go*  
dżiny.

Przewidziane są na konkursie następu­
jące nagrody:

I nagroda Prezydenta R. P. 500.000 zł;
II nagroda Prezesa Rady Ministrów 

400.000 zł,
III nagroda Ministra Kultury i Sztuki 

300.000 zł,
IV nagroda Ministra Spraw Zagranicz­

nych 300.000 zł,
V nagroda Komitetu Wykonawczego 

Roku Chopinowskiego 250.000 zł,
VI nagroda prezydenta m. st. Warsza-wy 

250.000 zł,
VII nagroda Zw. Zaw. Prac-. Sztuki i 

Kultury 75.000 zł.
Nagroda Związku Kompozytorów Pol­

skich dla najlepszego pianisty polskiego 
200.000 zł.

Nagroda Instytutu Pr. Chopina dla naj­
młodszego uczestnika III etapu 150.000 zł.

W dawniejszych czasach mało kto 
interesował się higieną i bezpieczeń­
stwem pracy. Zagadnienie to było pra­
wie nikomu nieznane. Przemysł rocra*  
stał się coraz więcej, prowadząc zażar­
tą walkę o rynek wewnętrzny i zewnę­
trzny. Każdv kto umiał e;ę wybić, 
gniótł i łamał wszelką przeszkodę, któ­
ra stała na drodze do rozrastania się 
jego kapitałów. Zakład przemysłowy 
musiał dostarczyć jak najwięcej tanie*  
go towaru, musiał wyjść zwycięsko z 
walki z konkurencją.

W małych norach fabrycznych, gro*  
madzono coraz więcej Inaszyn, utrud­
niając przejście, zasłaniając światło 
dzienne, odbierając powietrze. Pracow­
nicy byli źle zorganizowani, mało u*  
świadomieni. Warunki życia dla nich 
były ciężkie poniekąd okrutne. Olbrzy*  
mie masy bezrobotnych popychano i 
terroryzowano.

Ten co dostał pracę, nie pytał o wa» 
runki w jakich będzie pracował. Dla 
robotnika ważne było zarobić te parę 
groszy , aby nie głodować z rodziną. 
Po całodziennej ciężkiej pracy przemę*  
czon-y, prafwie beż sił, wTacał do swego 
mieszkania, które niemal zawsze znaj­
dowało się w wilgotnych suterenach 
lub na dalekich krańcach miasta, bez 
dogodnej komunikacji, bez światła 
elektrycznego, bez wody.

ży wykluczyć wszelkie kumoterstwo, 
aby ocena była słuszna i zgodna ze 
stanem faktycznym.

Następny punkt obrad dotyczył spraw 
budżetowych. Rada uchwaliła podwyż­
szenie dotychczasowego budżetu w wy­
sokości 110.824 tys. zł o 5.160 tys. zł. 
W dodatkowym budżecie przeznaczono 
150.000 zł na walk^ z analfabetyzmem.

Radny Rakowski referował sprawę 
przeprowadzenia remontów kapitalnych 
domów mieszkalnych. Na 27 złożonych 
wniosków, uwzględniono H. Dla pow. 
poznańskiego przyznano dla akcji 
„RK” kwotę 5,750 tys. zł. Remonty 
przeprowadzi się w Swarzędzu, Zabiko 
wie i Puszczykowie.

Budżet administracyjny na rok 1950 
ustalono w wysokości 97,5 mil. zł. Z 
tej kwoty przeznaczono: 42 mil. zł na 
drogi i place publiczne, 17 mil. na in­
westycje związane z podniesieniem 
zdrowotności mieszkańców powiatu, 2 
mil. na elektryfikację i 4,25% ogólne­
go budżetu na oświatę.

Dotychczasowy przewodniczący Rady 
Pow. p. Borucki, który pełnił swą fun­
kcję od marca 1945 r. ustąpił ze stano­
wiska, motywując swój; wniosek złym sta­
nem zdrowia. Nowym przewodniczącym 
został radny Stanisław Jackowiak (SD) 
— dotychczasowy przewodu. G. R. N. 
w Dopiewie.

Pod hasłem

wzmożenia sojuszu chłopa i robotnika 
przebiegną tegoroczne dożynki

Prace przygotowawcze do obchodu 
tegorocznego „Święta Plonów” idą w 
dwu kierunkach. Wojewódzki Komitet 
Dożynek przygotowuje reprezentację 
Wielkopolski na uroczystości ogólno*  
krajowe, które zgromadzą przedstawi*  
cieli z wszystkich części kraju na Psim 
Polu pod Wrocławiem. Natomiast w 
każdej gminie pracują lokalne komite­
ty wykonawcze, organizując dożynki 
na swoim terenie. Kierownictwo i ople*  
kę nad całością sprawuje Związek Sa*  
mopomocy Chłopskiej.

Tegoroczne dożynki będą nie tylko 
świętem radosnego zakończenia żniw. 
Będą one również przeglądem dotych*  
czasowego dorobku gospodarczego i 
kulturalnego wsi polskiej. Symboliczne 
wieńce dożynkowe wręczone zostaną 
nie właścicielom majątków — jak to 
bywało przed wojną — lecz właściwym 
gospodarzom — przodownikom pracy 
wsi i miasta.

Imponująco przedstawiają się przy*

„Literatura Radziecka"
zaznajamia czytelników polskich z najcelniejszymi 
utworami współczesnych pisarzy radzieckich, infor­
muje o bieżących osiągnięciach w dziedzinie rozwoju: 
prozy i poezji, malarstwa, rzeźby oraz o całokształcie 
życia kulturalnego Z. S. R. R.
Numer pierwszy podaje szereg interesujących arty­
kułów i krytyk literackich czołowych pisarzy radzieckich.
Estetyczna szata zewnętrzna, przystępna cena rokują 
temu wartościowemu miesięcznikowi jak 
najszersze rozpowszechnienie. d632
„ Literatur a Radziecka" w cenie zł 66* — za egz. 
jest do nabycia we wszystkich punktach sprzedaży, 

prenumeratę kwartalną (198,— złotych) 
przyjmują placówki „Czytelnika" w całym kraju 
oraz Centrala: WARSZAWA „CZYTELMK", 
Prenumerata Zagraniczna, Daszyńskiego 14, P.K.O. 1-8501

Polskie wydanie miesięcznika

k’
r

W małym ciemnym pokoiku, gćtó-e 
ksTkoro dzieci hałasowało, nie można 
było w ogóle pomyśleć o wypoczynku, 
toteż najłatwiej było szukać wytchnie*  
nia w pobliskiej karczmie. Tam znaj­
dowało się więcej podobnych jemu. W 
tych karczmach dobijało się ich, odbie*  
rało się ich resztę życia. Zatracali oni 
tam wolę, ulegając nałogowi pijackie­
mu i marnując tak ciężko zapracowany 
grosz, spychając rodzinę swoją w coraz 
większą nędzę.

Taki to spadek otrzymaliśmy z daw*  
nych czasów, z takimi trudnościami 
musimy walczyć. Dla robotnika mustaiy 
stworzyć jak najlepsze warunki pracy 
w warsztatach pracy. Robotnik fto- 
pniowo powinien dostać przestrzenne, 
słoneczne mieszkanie w pobliżu zakła*  
du pracy. Liczne i obszerne karczmy 
powinny zniknąć a na ich miejsca po*  
winny powstać świetlice.

Są to zagadnienia nie tak łatwe, dla*  
tego też powinny przyjść z pomocą w 
zakresie rozwiązywania tych proble­
mów wszystkie czynniki, które przy*  
czyniły się do popularyzacji zagadnie­
nia BHP, i to w najszerszym sensie te*  
go słowa.

Obowiązkiem każdego obywatela 
jest, przyczynienie się do urzeczywist­
nienia planu i usunięcia w najbliższym 
czasie wszelkich poważniejszych bra- 
ków dotyczących BHP.

Program pracy na nowym etapie
wytyczyła wojewódzka konferencja PRZZ
Jak już donosiliśmy, w Poznaniu 

odbyła się ostatnio konferencja wo­
jewódzka przewodniczących i sekre­
tarzy Powiatowych Rad Zw. Zawo­
dowych. Przedyskutowano na niej 
uchwały plenum CRZZ. W wyniku 
obrad uchwalono rezolucję.
Czołowy aktyw zorganizowanego 

świata pracy postanowił: pogłębić, u- 
powszechnić i spopularyzować współ­
zawodnictwo pracy, dbając równocześ­
nie o jakość produkcji, podjąć usilną 
pracą nad poprawą warunków higieny 
i bezpieczeństwa pracy,, otoczyć opie­
ką przodowników pracy, racjonałiza-

gotowania w terenie. Jak wiadomo, 
uroczystości dożynkowe odbędą się w 
każdej gminie wsi wielkopolskiej w 
dniu 4 lub 11 września. Udział w nich 
weźmie 212 regionalnych zespołów ar­
tystycznych, 151 kapel ludowych, 221 
ludowych zespołów sportowych i 169 
banderii konnych. Na uroczystości za*  
proszono 206 przodowników pracy- w 
przemyśle, oraz partie i organizacje 
polityczne, społeczne i samorządowe. 
Komunikację usprawnią 194 samocho*  
dy PZGS-ów oraz blisko 3 tys. furma­
nek. Wyróżniające się gminy Wielko*  
polski zostaną obdarowane kompletami 
bibliotek i apteczek, które w liczbie 
190 ufundował Powszechny Zakład U*  
bezpieczeń Wzajemnych.

Niektóre gminy zapowiadają atrak­
cyjne występy — np. w gubińskim od­
będzie się spotkanie piłkarskie demo*  
kratycznej młodzieży niemieckiej ze 
strefy okupacyjnej radzieckiej z miej*  
scowym LŻS-em, (bk)

torów i nowatorów, zerwać bezwzględ­
nie z pracą chaotyczną, a natychmiast 
przystąpić do pracy mającej charakter 
planowy i kolektywny, rozwinąć sze­
roko systematyczną pracę propagando­
wą i pólityczno-wychowawczą przez 
podniesienie poziomu Ideologicznego 
szerokich mas pracujących, rozwijać 
w ramach ruchu łączności fabryk ze 
wsią akcję kulturalno-oświatową wśród 
chłopstwa i wziąć jak najżywszy u- 
dział w kampanii likwidacji analfabe­
tyzmu, przezwyciężyć zaniedbanie ide­
ologiczne wśród sportowców, zmierza­
jąc de jak najszerszego umasowienia 
sportu i przygotowanie odpowiednich 
kadr dla szerzenia kultury fizycznej 
wśród mas pracujących oraz wciągnąć 
do pracy, zaktywizować i uspołecznić 
masy bezpartyjne.

Ponadto w rezolucji czytamy:
Uczestnicy konferencji wojewódzkiej iwla- 

ją sobie doskonale sprawę z błędów w pra­
cy ruchu zawodowego, analizowanych przez 
Kongres Związków Zawodowych. W opar­
ciu o wzmożoną dyscyplinę związkową 
przyrzekają usunąć wszystkie błędy, które 
hamowały rozwój 1 autorytet związków za­
wodowych.

Ponad milion
pomocy szkolnych 
Wyprodukowały PZWS

Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych, dążąc do całkowitego za­
spokojenia wszystkich potrzeb szkoły 
coraz bardziej rozbudowują działy kar­
tografii i pomocy szkolnych typu gra­
ficznego. Dział kartografii PZWS opra­
cowuje barwne mapy ścienne i pod­
ręczne, wykresy itd.

Do dnia 30. 6. 1949 roku PZWS wy­
produkowały dla szkół

30 000 map ściennych oraz
2 637 825 mapek.

W druku .jest mapa fizyczna Europy, 
w przygotowaniu •— atlas szkolny oraz 
mapa ścienna ZSRR.

Ogółem PZWS wyprodukowały 
1 095 043 egzemplarzy pomocy szkol­
nych. z

Obecnie, na zlecenie Ministerstwa 
Oświaty, PZWS przygotowują tablice 
naukowe do poszczególnych przedmio­
tów, n<p. do geografii, chemii, fizyki, 
matematyki, do języków obcych, ta­
blice do nauki rysunków i zajęć prak­
tycznych. W opracowaniu PZWS znaj­
duje się katalog pomocy szolnych ty­
pu graficznego.

Ryś zagryzł źrebię
BIAŁYSTOK (PAP). W Biało*  

wieży zdarzył się niecodzienny wypa*  
dek. Pilnujący nawiedzanych przez 
dziki zasiewów parku narodowego, 
stióż nocny zabrał na wartę konia, by 
ułatwić sobie obchód sporego obszaru 
pola. Z klaczą biegło źrebię. Napad! je 
ryś. Zuchwały drapieżnik, widząc nad­
chodzącego człowieka pozostawił swą 
ofiarę ze śladami pazurów i oberwa*  
nymi płatami skóry na grzbiecie. Jest 
to nader rzadki wypadek by ryś za­

atakował swą ofiarę na polu i w porze 
1 nocnej.V



Gdy wojna wisiala nad Europą...

Daremne wysiłki
przypomnieć Hitlero-

Gdy ustrój naro-dowo-socjalistyczny zaczął się utrwalać w Niem­
czech, a mocarstwa zachodnie nie zamierzały 
wi postanowień traktatu wersalskiego, który stał się przecież pod­
stawą polityki powojennej zachodniej Europy, 
mieli, że nad ich kontynentem zawisło nowe

polityka mocarstw zachodnich by­
ła niezdecydowana i dwuznacz­

na. Rok 1935 zapoczątkował serię 
wielkich podróży dyplomatycznych za­
chodnich polityków. W Berlinie bawił 
wówczas minister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, sir John Simon ze 
swym zastępcą Edenem, który udał się 
następnie do Warszawy i Pragi. Laval 
konferował w Warszawie, w Moskwie 
parafował imieniem Francji pakt wza­
jemnej pomocy ze Związkiem Radziec­
kim, którego jednak nigdy nie przed­
łożył do ratyfikacji, a niemal bezpo­
średnio z Moskwy udał się do Rzymu, 
gdzie milcząco zgodził się na zabór 
Abisynii przez faszystowskie Włochy.

W tymże roku 1935 Hitler wydał de­
kret o odbudowie armii niemieckiej, a 
w następnym obsadził wojskiem zde- 
militaryzowaną strefę Nadrenii.

Bierność, z jaką mocarstwa zachod­
nie przyglądały się wszystkim poczy­
naniom Hitlera utrwaliła w rządzie ra­
dzieckim przekonanie, że Hitler wy­
raźnie dąży do przygotowania wojny, 
a w dążeniach tych nie znajdzie zapo­
ry na zachodzie. Jasne było, że w 
istniejących warunkach uderzenie nie­
mieckie skieruje się w pierwszym rzę­
dzie na wschód, że ofiarą agresji hit­
lerowskiej padną kolejno Czechosło­
wacja, Polska i wreszcie ’ Związek 
dziecki.

W Warszawie — niestety — 
przewidziano ewentualności nowej

Ra-

nie 
na­

paści niemieckiej. Łabędzi śpiew Hit­
lera uśpił całkowicie rządzące sfery 
sanacyjne, które wbrew nastrojom na­
rodu rozpoczęły flirt polityczny z Ber­
linem. A Hitler głaskał, pochlebiał, 
pewien, że nadejdzie czas, kiedy bę­
dzie mógł zażądać sowitej zapłaty za 
tę łaskę.

Gdy Hitler zagarnął Austrię, doko­
nał jednocześnie okrążenia Czechosło­
wacji. Gdy wysunął swe żądania w 
sprawie czeskich Sudetów, sytuacja 
była już jasna.

Rząd radziecki, wierny swemu trak­
tatowi o wzajemnej pomocy z Czecho­
słowacją, czynił zarówno w Londynie, 
jak i w Paryżu odpowiednie kroki, by 
niezależnie od statutu Ligi Narodów i 
różnych paktów bezpieczeństwa zbio­
rowego porozumieć się bezpośrednio z 
rządami brytyjskim i francuskim w 
sprawie wspólnego wystąpienia w o- 
bronie Czechosłowacji. Wysiłki ra­
dzieckie napotykały jednak na nastro­
je wyraźnie kapitulanckie. Nie ulega 
wątpliwości, że wielką przeszkodą w 
tych wysiłkach było stanowisko sana­
cyjnego rządu polskiego i królewskie­
go rządu rumuńskiego, które nie ćhcia- 
ły dopuścić do przemarszu wojsk ra­
dzieckich przez swe terytorium. Sta­
wało. się coraz jaśniejsze, iż ówczesne 
rządy brytyjski i francuski prędzej się 
zgodzą na hitlerowską politykę zabo­
rów w Europie, aniżeli na współdziała­
nie ze Związkiem Radzieckim przeciw 
grożącej nowej agresji niemieckiej.

Konferencja w Monachium, 
która zatwierdziła rozbiór Czechosło­
wacji, stanowiła nie tylko hańbiący 
akt kapitulacji mocarstw zachodnich 
wobec żądań terytorialnych Hitlera, 
ale była jawnym współdziałaniem z 
hitlerowskimi Niemcami na szkodę 
Europy. A w Warszawie zaślepienie 
było tak wielkie, że rząd sanacyjny 
nie wahał się przyłożyć ręki do roz­
bioru Czechosłowacji i w chwili naj- 
cięższej próby dla narodu czechosło-1 dzień 30 czerwca 1949 r. mówi o wiel*  
wackiego zająć kilka powiatów zaol-^^h sukcesach w tej dziedzinie. No*

Szkoła polska będzie zakładać w 
okresie planu sześcioletniego funda* 
menty socjalizmu w psychice człowie* 
ka i przyspieszać nasz marsz do ustro­
ju pełnej sprawiedliwości społecznej.

W okresie minionego pięciolecia do* 
konaliśmy ogromnego wysiłku na po* 
lu udostępnienia szerokim masom o* 
światy i kultury. Plan trzyletni koń­
czymy wielkimi osiągnięciami. Spra* 
wozdanie z wykonania planu trzylet- 
niego fla odcinku oświatowym na

ziańskich, narażając się na potępienie 
dużej, dostatecznie trzeźwej części na­
rodu polskiego. To solidarne wystąpie­
nie sanacji z Hitlerem miało się wkrót­
ce srodze zemścić na Polsce.

Zabory hitlerowskie zmusiły rząd 
radziecki do wzmożonej czujności. W 
Moskwie słusznie oceniono, że przy­
czyną postępowania mocarstw zachod­
nich było nie tyle ich nieprzygotowa­
nie wojenne, ile niechęć do szczerej 
i zakrojonej na szeroką skalę współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim. Bez 
względu bowiem na brak przygotowa­
nia wojennego nie ulega wątpliwości, 
że

solidarne wystąpienie trzech mo­
carstw, Zw. Radzieckiego, W. Bry­
tanii i Francji w obronie Czecho­
słowacji zmusiłoby Hitlera do wy­
cofania się z polityki awanturnic- 

twa wojennego 
i zdołałoby uratować Czechosłowację. 
Natomiast konferencja w Monachium 
i kapitulancka polityka mocarstw za­
chodnich utwierdziła tylko Hitlera w 
przekonaniu, że Europa jest niezdolna 
do solidarnego wystąpienia przeciw

Europejczycy zrozu- 
niebezpieczenstwo.

niemu i zachęciła go do dalszych za­
borów.

Gdy. w kilka miesięcy po konferen­
cji monachijskiej i zagarnięciu Sude­
tów Hitler zajął Czechosłowację, w 
Londynie i w Paryżu zrozumiano wła­
ściwe cele Hitlera i grożące całej Eu­
ropie z tej strony niebezpieczeństwo. 
Niemniej jednak rząd radziecki, jedy­
ny, który konsekwentnie przeciwsta­
wiał się hitlerowskiej polityce agresji 
i zaborów, ponownie wystąpił z pro­
pozycją stworzenia wspólnego' frontu 
antyhitlerowskiego, obejmującego nie 
tylko trzy mocarstwa, ale również 
wszystkie te państwa, które «uły się 
zagrożone. Wstępne rokowania w 
Moskwie napotkały na te same prze­
szkody ze strony zaślepionych rządów 
polskiego i rumuńskiego. Ani Polska, 
ani Rumunia nie chciały się zgodzić 
na współdziałanie ze Związkiem Ra­
dzieckim we wspólnej akcji przeciw 
Hitlerowi w obronie pokoju europej­
skiego, nie chciały się zgodzić na prze­
marsz armii radzieckich przez ich te­
rytoria. W takim stanie rzeczy, wi­
dząc złą wolę ze strony państw, w 
pierwszym rzędzie inwazją zagrożo­
nych, rząd radziecki czuł się zmuszo­
nym zawrzeć z Niemcami pakt nieagre­
sji, który z jednej strony odwlekał na­
jazd niemiecki na Związek Radziecki, 
z drugiej strony pozwalał mu przygo­
tować się do odparcia najazdu hitle­
rowskiego i 
socjalizmowi 
klęski.

Późniejsze 
łą słuszność 
ki tej polityce zniszczony został fa­
szyzm europejski, zniszczone zostały 
siły, które stale zagrażały pokojowi

do zadania narodowemu 
i Niemcom druzgocącej

wypadki potwierdziły ca- 
polityk’ radzieckiej. Dz’ę-

Nowy rok szkolny 1949150 początkiem boju

o realizację planu sześcioletniego

w dziedzinie oświaty
stko od początku. Brak było nauczy*!  cych nauki). Szkołami zawodowymi 
cieli, poważna liczba dzieci przez cały obejmiemy 1.187.000 młodzieży. W 
okres okupacji nie pobierała w ogóle) szkołach wyższych i akademickich pod*  
nauki, budynki szkolne w poważnej 
części były zburzone, w większości 
zdemolowane, szkoły bez sprzętu, bez 

^pomocy naukowych, bez podręczni*  
ków.

Dorobek oświatowy Polski Ludowej, 
jakim zamykamy plan trzyletni ujrzy*  
my w całej swej wyrazistości, gdy po*  

Równamy przytoczone liczby z okre­
sem przedwojennym.

Przed wojną, w r. 1937 przypadało 
na 1000 mieszkańców 2,4 dzieci w 
przedszkolach, 6,5 uczniów w szkołach 
średnich ogólnokształcących, 1,4 stu*  

. dentów w szkołach wyższych i akade­
mickich. Obecnie przypada na 1000 
mieszkańców 11,3 dzieci w przedszko*  
lach, 8,97 uczniów w szkołach średnich 
ogólnokształcących 4,2 studentów w 
szkołach wyższych i akademickich, 40,1 
uczniów w szkołach zawodowych (łą­
cznie ze szkołami przysposobienia za*  
wodowego).

Przed wojną szkoły średnie f wyż­
sze były szkołami elitarnymi, prze*  
znaczonymi dla burżuazyjnej elity, 
dla klas posiadających. Młodzież robo*  
tnicza i chłopska stanowiła w szkołach 
średnich zaledwie 13,7°/o, w szkołach 
wyższych na pierwszym roku studiów 
— 13°/o. Obecnie mamy w szkołach 
średnich 42°/o młodzieży robotniczo*  
chłopskiej a na pierwszym roku szkół 
wyższych i akademickich — 5O°/o.

Wielkie osiągnięcia w dziedzinie o- 
światy nie mogą nas jednak demobili*  
zować. U progu nowego roku szkolne­
go musimy sobie uświadomić, że czeka 
nas nadal duży wysiłek na tym od*  
cinku. Walczyć musimy dalej o wy*  
zwolenie człowieka z przesądów, na*  1 
wyków i urojeń światopoglądowych, 
pozostawionych nam przez ginący ka- 1 
pitalistyczny świat krzywdy, wyzysku '• 
i poniżenia.

Będziemy walczyć nadal o rozwój ’ 
oświaty, o wysoki jej poziom, o udo*  ( 
stępnienie robotnikom i chłopom ko­
rzystania . w szerokim zakresie z do*  
robku kultury, nauki i sztuki. W cią*  
gu nadchodzącego roku szkolnego ak*  
cją wychowania pozaszkolnego obej­
miemy 334.000 dzieci. Zlikwidujemy w 
ciągu roku 1950 całkowicie obwody 
oezszkolne i obejmiemy nauką w szko­
le podstawowej wszystkie dzieci w 
wieku obowiązku szkolnego (należy 
przypomnieć, że w Polsce kapitalisty*  

spaaKu po uaiuaisyiininej uA.upaL.ji m- cznej, w okresie międzywojennym mie*  
tlerowskiej zaczynaliśmy niemal wszy-1 liśmy 1 milion dzieci nie pobierają*

Nadchodzący rok szkolny 1949/50 przy­
pada na okres zwycięskiego zakończe­
nia 3-letniego Narodowego Planu Odbu­
dowy i rozpoczęcia pierwszego etapu 
realizacji ambitnego sześcioletniego pla­
nu budowy podstaw Socjalizmu w' Pol­
ecę.

Budowa społeczeństwa socjalistyczne­
go, budowa lepszego, sprawiedliwszego 
ustroju społecznego odbywać się może 
tylko na drodze świadomej akcji mas 
ludowych, zmierzających ku jednemu 
celowi, zgodnie z prawami rozwoju spo­
łecznego. Na froncie walki o świado­
mość społeczną mas. walki ideologicz­
nej, walki ze szkodliwymi przesądami 
i nawykami, walki z ciemnotą i wstecz- 
nictwem szkoła zajmuje jedno z czoło­
wych miejsc.

wy rok szkolny rozpoczniemy z nastę*  
pującymi aktywami:
Przedszkola: 5.860 przedszkoli, 270.000 

dzieci;
szkoły stopnia podstawowego — 22.940 

szkół, 3366.000 uczniów:
szkoły średnie ogólnokształcące stop*  

nia licealnego — 816 szkół, 219.300 
uczniów;

szkoły podstawowe dla dorosłych — 
205 szkół, 51.000 uczniów;

szkoły średnie dla dorosłych
szkół, 47.000 uczniów;

kursy dla dorosłych (łącznie z kursa*  
mi dla analfabetów) — 6.900 kur*
sów, 168.000 słuch.;

zakłady kształcenia nauczycieli — 149 
szkół, 31.000 uczniów;

szkoły zawodowe łącznie ze szkołami 
przysp. zawodowego — 10.758 szkół, 
980.700 uczniów;

szkoły wyższe i akademickie łącznie z 
wyższymi szkołami pedagogicznymi 
— 60 szkół, 101,900 studentów.
Podane tu liczby nabierają specjał*  

nej wymowy, gdy stwierdzimy, że w 
spadku po barbarzyńskiej okupacji hi*
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noszącymiJedynymi londyńcżykami 
ui sierpniu 1939 r. maski gazowe, byli 
pp. Chamberlain, Starali się jak mo­
gli, szerzyć nastroje paniki i utwier­
dzać społeczeństwo w przekonaniu 
o hitlerowskiej potędze. To miało 
tłumaczyć ich politykę zdrady, kom­

promisu i „siedzącej wojny".
Gdyby było odwrotnie, gdyby jedy­
nymi nie noszącymi masek londyń- 
czykatni byli uwidocznieni na zdjęciu 
państwo — a ludność Anglii była 
przygotowana naprawdę do wojny 
z Trzecią Rzeszą — byłoby na pew­
no lepiej. Maski Chamberlainów — 

miały zamaskować prawdę.

Europy. Dzięki tei polityce uratowany 
został byt państwowy Polski i prawo 
narodu polskiego do niepodległości.
To, co Hitler odebrał narodowi w dniu 
najazdu na Polskę, odzyskał naród*  
dzięki zwycięstwu arnri radzieckiej Wszyscy zgodnie podziwiają, jakżeś- 
nad siłami zła i zniszczenia.

! A. Then

MICHAŁ ŁUCKI | Moskwa, w śięj-pniu

Wśrdd ąości
WYSTAWY POLSKIEJ w MOSKWIE

(Telefonem od specjalnego wysłannika API)
Jest późna godzina wieczorna. Mimo to fala gości na wystawie pol­

skiego przemysłu nie słabnie. Grupa za grupą przesuwa się stopniowo 
obok stoiska przemysłu ciężkiego, okrąża obracające się „fontanny" 
przemysłu tekstylnego, podziwia meble, eksponaty przemysłu mineral­
nego spożywczego, skórzanego, potem długo stoi przed arcydziełami 
Matejki, przed obrazami Kowarskiego i rzeźbami Dunikowskiego.

— Co za publiczność! — mówi Je­
den z informatorów przy obrabiarkach 
— pracowałem już na wielu wysta­
wach, ale tak fachowej publiczności 
jeszcze nie widziałem,

Istotnie, na wystawie najjaskrawiei 
widzi się Moskwę, jako wielkie mia­
sto socjalistycznej pracy. Największe 
zainteresowanie publiczności budzą 
maszyny: traktory, obrabiarki, aparaty 
przemysłu elektrotechnicznego, moto­
cykle, rowery. Wokół stoisk groma­
dzą się grupy ludzi, którzy zadając 
rzeczowe, fachowe pytania, interesują 
się procesami produkcji, nierzadko 
dyskutują pomiędzy sobą.

Cóż to za ludzie? Czy tylko inży­
nierowie i technicy?

O, wcale nie — i to jest bardzo cha­
rakterystyczne. — Nie tylko fachowcy 
skupiają się tutaj.

Po prostu wyjątkowo wysoki poziom 
i szeroki zasięg wiedzy technicznej w 
kraju socjalizmu jest przyczyną tego, 
że maszynami interesuje się — i, co 
najważniejsze, zna się na nich — ol­
brzymia większość gości na wysta­
wie.

• * « •
Drzychodzą robotnicy (nie mó­

wiąc już o technikach i inży­
nierach) pracujący niekiedy w zupeł­
nie innych działach przemysłu i po­
dziwiają zalety maszyn, widoczne tyl­
ko fachowcom, albo też kwestionują 
celowość niektórych urządzeń. Nie­
kiedy w grupie otaczającej eksponaty, 
rej wodzi kobieca albo też młodzik, 
uczeń szkoły przemysłowej — opowia­
dają polscy pracownicy wystawy z 
podziwem.

— I wie pan, bardzo są życzliwi.

my w Polsce tak szybko zdołali tyle 
zdziałać! Pytają także o przodowali­

akademickich o ok. 8.000. 
troską otoczone zostanie 
wiejskie. Plan na r. 1950 
zmniejszenie liczby szkół

j niesiemy liczbę studentów do 108.000.
> Zrobimy wielki krok naprzód w dzie« 
: dżinie likwidacji analfabetyzmu, pozo* * 
' stawionego nam w spadku przez kapi*

talistyczne rządy przedwrześniowej 
, Polski. Akcją tą obejmiemy w ciągu
> roku szkolnego 1949/50 ponad 675.000
■ analfabetów.
' Podniesiemy znacznie poziom nauki 

w szkołach wszystkich typów, co wy*
> razi się w znacznym wzroście liczby 
i absolwentów, potrzebnych w związku 
i z rozwojem gospodarczym naszego
■ kraju. Dla przykładu należy podać, że
> liczba absolwentów w szkołach podsta- 
I nowych wzrośnie w r. 1949/50 o prze*  
■■ szło 100.000, w szkołach średnich, o*  
! gólnokształcących o 3000, w szkołach

wyższych i
Specjalną 

' szkolnictwo 
przewiduje 
o 1 nauczycielu (są to szkoły niepeł*  
ne, realizujące program tylko 4 klas 
szkoły podstawowej) o 15’/o, Zwiększo- 

. na natomiast zostanie o 2000 liczba 
szkół realizujących program pełnej 
szkoły siedmioklasowej.

Plan w dziedzinie oświaty na r. 1950 
którego realizację rozpoczniemy już z 
początkiem nowego roku szkolnego, 
będzie miał odpowiednią podbudowę 
ekonomiczną w budżecie państwowym 
i w planie inwestycyjnym. Zgodnie z 
ustalonymi już limitami budżetowymi 
wydatki na oświatę wzrosną w r. 1950 
o przeszło 3O°/o. —.

W nowym roku szkolnym nauczy*  
cielstwo i pracownicy oświatowi Drży*  
stąpią do pracy ze świadomością po*  
ważnych zadań, jakie ich czekają a 
równocześnie z mocną wiarą w reali*  
zację ambitnych zamierzeń, rozumie*  
jąc, że rok szkolny 1949/50 będzie 
pierwszym rokiem walki o realizację 
planu sześcioletniego w dziedzinie 
oświaty.

Władysław Ozga

cen-

nie- 
spo- 
nie- 

Tyun-

ków pracy, których fotografie tu wi­
szą, o bliższe dane.

Taka jest publiczność naszej wysta­
wy: ludzie pracy, którzy potrafią pracę 
ocenić i ją tylko za najwyższą 
ność uważają.

* * * 
pawilonie sztuki czeka nas 
snodzianka. Należało by się 

dziewać, że tu będzie publiczność 
co inna — bardziej „elitarna", 
czasem tu właśnie wyraźniej jeszcze, 
niż gdzie indziej widać, jak głębokie 
są zainteresowania kulturalne i este- 
tyczne ludzi radzieckich.

Zągahirię rndnego z gości. Przedsta­
wiam 
brzmi 
min. 
tury, 
celne 
że za 
sce.
głowami wawelskimi, jego podziw jest 
nie tvlko zapałem inteligentnego wi- 
dza-laika, wykazuje dużą wiedzę w tej 
dziedzinie, mówi o wpływach, opowia­
da o rzeźbach radzieckich. Zapewne 
— myślę — studiuje sztuki piękne. I 
pytam go o to.

— Ja? — wyraża zdziwienie — Je­
stem studentem Instytutu Stali.

* * •
Ąle może wszystko to są tylko 

zdawkowe stereotypowe grzecz­
ności, rosyjska gościnność?

O, nie! Wszystko, co tu obserwu­
jemy świadczy o głębokim, przyjaz­
nym, serdecznym stosunku do naszych 
osiągnięć, do naszej kultury.

Oto w książce pamiątkowej działu 
sztuki spotyka sie swobodne głosy 
życzliwej krytyki. Niektóre wypowie­
dz' polemizują wręcz ze sobą.

Jeden z gości wystawy, 
tvm, że za mało jest obrazów 
współczesnej, zwraca się do 
malarzy:

„Drodzy polscy malarze!
Śmielej władajcie pędzlem, jaskra­

wiej pokazujcie pracę i rozkwit No*-  
wej Polski! Bądźcie godni swoich 
braci, pracujacvch w odrodzonym pol­
skim przemyśle!"

(„Śmielej dzierżitie kisti, jarcze po- 
kazywaijtie trud i rost nowoj Polszy! 
Budtie dostojny swoich bratiew, rabo- 
ta-juszczych w wozrożdionoj polskoj 
promysalennosti!")

* * ♦
/Charakterystyczna jest wypowiedź 
^jednego z gości, który, podziwiając 

płótna Matejki, przypomina, że był on 
niezwykle ceniony przez wielkiego ma­
larza rosyjskiego, Repina, wielkiego 
entuzjastę naszego mistrza. Charakte­
rystyczne też są wypowiedzi innych 
gości pawilonu sztuki, którzy wzywają 
do pogłębienia i rozszerzenia współ­
pracy polsko-radzieckiej w tej dziedzi­
na twórczości artystycznej.

Taką jest publiczność naszej wysta­
wy: zakochana w twórczości swojego 
narodu, rozumie i kocha także najlep­
szą twórczość kulturalną świata. Wi­
dzi cel sztuki w służeniu ludowi, w 
tworzeniu obrazów jego pracy i walki. 
Pragnie, by służyła- ona dalszemu zbli­
żeniu sił postępowych, 
obóz pokoju, bv w pełni 
łeczną swa funkcję.

* . ♦

A 1e wydaje mi się.
' ’ nołnv

się. .Tost studentem. Nazwisko 
— ieś’i dobrze słyszałem — Fo- 
Chwali ogromnie nasze karyka- 
Sa — powiada — bardzo ostre, 
i bardzo aktualne. Krytykuje to, 
mało jest obrazów o nowej Poł- 
K;edv sie zatrzymujemy przed

pisząc o 
o Polsce 
naszych

by umocniła 
widziała spo-

*
że obraz nie 

byłby pełny, gdybym nie poka­
zał jeszcze z jednej strony naszych 
gości. Cechą tą jest ich pogoda, hu­
mor, dobrotliwy dowcip, celny, błys­
kotliwy, zawsze trafiający w sedno 
rzeczy.

...Oto stoisko przemysłu drzewnego. 
Sypialnia. Wielkie mażeńskie łoże, 
którego, że tak powiem, „fronton" o- 
zdobiony jest dwoma pionowymi pa- 

” Wy- 
trzy

sami ornamentów. W ten sposób 
daje się, że łóżko dzieli się na 
części.

— To jest łóżko małżeńskie dla 
ża i dwóch żon — powiada trafnie 
ryś z gości.

y-rbawne sytuacje wywołuje
* J dohra wnla nracown

wystawy, którzy usiłują w miarę 
swych językowych możliwości udzie-

mę-
któ-

___ , ‘j nie­
kiedy dobra wola pracowników

lić informacji po rosyjsku.
...„Eto Michałowski; — słyszymy w 

oawilonie sztuki — krupniejszyj nasz 
chudożnik po łoszadiam". (To jest Mi­
chałowski, największy nasz malarz po 
koniach, czy też na koniach.)

Goście nasi wykazują — istotnie 
olbrzymie poczucie taktu i życzliwości 
— nikt sie nie uśmiechnął.

I taka jest także moskiewska pu» 
bliczność naszej wystawy: pełna hu­
moru, ale taktownego humoru, spo­
strzegawcza i dowcipna, ale nie zło­
śliwa/ pogodna, wesoła i serdeczna.

P y Michał Łuck!
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Prasowalnia
zamiast świetlicy

Obok spraw gospodarczych, spraw 
produkcji kładziemy wielki nacisk na 
tycie kulturalne ludzi pracujących w 
fabrykach i innych zakładach pracy. 
Wyrazem tego jest między innymi ak­
cja świetlic robotniczych, która przez 
pogadanki i różne imprezy kładzie pod­
waliny w dziele upowszechnienia kul­
tury.

Niestety — niektórzy z panów dyrek­
torów uważają świetlicę za zbyteczny 
luksus, za owo przysłowiowe piąte ko­
ło u wozu. Podobnie chyba 6ądzi kie­
rownictwo ostrowskiego oddziału Po­
znańskich Zakładów Przemysłu Odzie 
żówego, urządzając w miejsce świetli­
cy — prasowalnię, Sąd najzupełniej 
mylny i dlatego spodziewamy się, że 
rychło zostanie sprostowany, (md)

KRONIKA
Ponad 100 nowych młocarń usprawni akcję omłolowę w pow. kaliskim

Coraz częściej do miast i miasteczek 
zjeżdżają się gospodarze. Na obłado­
wanych wozach obok warzyw, drobiu 
i innych pruduktów, coraz częściej wi­
dzimy pękate wory ze zbożem. Ożyły 
punkty skupu, a długie sznury furma­
nek przepełnionych zbożem do w orką o 
tegorocznym urodzaju. *

Akcja skupu zboża, spoczywająca w 
rękach gminnych spółdzielni przebiega 
pomyślnie. Meldunki z wszystkich 
punktów skupu napływające do Po­
wiatowego Zarządu Gminnych Spół­
dzielni w Kaliszu, nastrajają optymi­
stycznie.

Jak nas informuję p, Pilarski r— kie­
rownik działu rolnego, od rozpoczęcia 
akcji do 20 bm. gminne spółdzielnie 
zakupiły: 1175 ton żyta, 220 ton psze­
nicy, 3 tony jęczmienia, 8 ton owsa.

Ziarno z pierwszych omłotów zostało

poddane szczegółowej analiizie, która 
wykazała wielkie walory i wysoki ga­
tunek zboża z naszego powiatu. Aby 
wielkie ilości zmagazynowanego zbo­
ża nie straciły na swojej wartości, 
PZGS gromadzi je w przestrzennych i 
nowoczesnych magazynach. Tak więc 
nowe zbiory zostały całkowicie zabez­
pieczone przed niepożądanymi wpływa­
mi atmosferycznymi.

Akcję omłotową utrudniał brak ma­
szyn. Dzięki jednak staraniom PZGS 
Ministerstwo Rolnictwa przyznało dla 
naszego powiatu większą ilość niezbę­
dnych dla rolników maszyn. W pier­
wszym transporcie, który nadszedł już 
dwa dni temu, otrzymaliśmy 33 mło- 
carnie, 6 siewników i jedną maszynę 
do prasowania słomy. Maszyny podzie­
lono między 15 gminnych spółdzielni 
powiatu kaliskiego, W najbliższych 
dniach kierownik ośrodków maszyno­
wych p. Batko wyjeżdża powtórnie ce­
lem odebrania 70 młocarń 200 siewni­
ków, 200 żniwiarek, 18 maszyn do pra­
sowania słomy, 36 snopowiązałek oraz 
20 motorów elektrycznych. Pierwszeń­
stwo przy otrzymywaniu maszyn rolni-

czych będą miały wiejskie spółdzielnie 
produkcyjne oraz gminy, w których 
stopień nasycenia jest jeszcze dotąd 
niedostateczny.

Sprowadzone rzędowindki wpłyną w 
bardzo poważnym stopniu na przebieg 
akcji siewnej, którą kierują również 
Pow. Zarząd Gminnych Spółdzielni. 
Aby rolnikom nie zabrakło ziarna, za­
mówiono w Centrali Rolniczej w Po- 
znaiu 137 ton pszenicy i 308 ton żyta 
— ziarna wysoko gatunkowego. Nie­
stety centrala w Poznaniu nie zreali­
zowała całkowicie wysłanego zamówie­
nia. Aby nie zahamować akcji siewnej 
i przyczynić się 'do jak najwcześniej­
szego wykonania planu kierownik 
działu rolnego przy PZGŚ p. Pilarski 
sprowadził z Polskiej .Spółdzielni Na- 
siennęj w Poznaniu 60 ton żyta i 40 
ton pszenicy. Dalsze transporty ziarna 
siewnego, jakie nadejdą dla powiatu 
kaliskiego, zaspokoją w zupełności po­
trzeby.

Należy się spodziewać, że podobnie 
jak akcja żniwna tak również i siewna 
będzie miała w naszym powiecie prze­
bieg pomyślny. (Ax)
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POZNAN
TEATRY

Wielki: dziś „Goplana"
Polski — dziś o godz. 19.30 — „Rozkosze 

uczciwości".
Nowy — »,Nowy tysiąc taktów muzyki 

jazzowej".
Komedia Muzyczna; o godz. 20 — rewia 

„Przodownicy humoru".
Aktora i Lalki — dziś • godz. 18 — „Ry­

cerze radości".
KINA

Apollo — „Dni zdrady" o godz. 17, 19 
i 21; Bałtyk — „Harry Smith odkrywa Ame­
rykę" o godz. 15.30, 18 i 20; Muza — 
„Zdradziecki pościg" o godz. 16, 18 1 20; 
Rlalto — >,Wakacje" o godz. 16 18 i 20; 
Warta — „Skarb Tarzana" o godz. 16, 18 
i 20. Aktualności nr 36 o godz. 10, 11, 
12 i 13.

OSTRÓW

Leszczyński oddział PZPO
w nowej siedzibie

Oddział Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego w Lesznie posiadał 
bardzo ciasne i nieodpowiednie pomie­
szczenia. Nie było w nich miejsca, ani 
r.a urządzenie biura dla kierownictwa, 
stołówki czy świetlicy dla pracowni­
ków. Ostatecznie dzięki wysiłkom kie­
rownictwa oddziału leszczyńskiego P. 
Z. P. O. uzyskano odpowiedni gmach 
przy ulicy Dąbrowskiego 1. Gmach ów 
wymagał koniecznego remontu, na któ­
ry kredyty zostały ostatnio przyznane, 
tak, że obecnie od kilku dni remontu­
je się nową siedzibę PZPO w Lesznie. 
Roboty muszą być zukończone w na­
stępnym tygodniu, gdyż całkowite 
przeniesienie oddziału do nowego gma­
chu winno nastąpić przed 1 paździer­
nika br.

„Przeprowadzkę" tę powitają pra-

cownicy oddziału z zadowoleniem, 
gdyż nareszcie będą mieli odpowiednie 
pomieszczenia dla lepszego wyko­
nywania swych obowiązków zawodo­
wych. Po pracy zaś będą mogli odpo­
cząć w świetlicy przy książce i głoś­
niku radiowym, (mar)

Kilka słów o placówce przemysłowej
kłórej produkty wysyłafny za granicę

Skalmierzyce Nowe, to osada kole­
jowa, mieszka tam bowiem ponad 1000 
rodzin kolejarzy — warsztatowców 1 
służby ruchu. — Członkowie ro­
dzin kolejarzy mają możność zarabia­
nia w istniejącej w Skalmierzycach 
Nowych przetwórni owocowo-warzyw­
nej.

Dotychczasowa fabryka konserw o- 
wocowych i mięsnych, stanowiąca 
część Państwowego Przemysłu Konser­
wowego, została z wiosną roku bieżą­
cego zamieniona na przetwórnię owoco­
wo-warzywną, należącą do Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych w Warsza­
wie. Była ona dotychczas czynna przez 
rok, bowiem po sezonie owocowym zaj­
mowano się przeróbką mięsa na kon­
serwy z tuczonych corocznie ponad 
30 tysięcy gęsi. Obecny sezon fabryki 
trwa, niestety, tylko przez okres 3 mie- 
•facy.

Chcąc zaznajomić czytelników na­
szych z wynikami pracy przetwórni, 
zwiedzamy fabrykę i zasięgamy danych 
od zastępcy dyrektora i równocześnie 
kierownika produkcji p. Kazimierza 
Bóślaka.

W przetwórni zatrudnloych jest se­
zonowo ponad 300 pracowników, — w 
większości kobiet, a stale 90 osób per­
sonelu administracyjnego i technicz­
nego. Przetwórnia produkuje konserwy 
owocowe, marmolady, konfitury, powi­
dła, syropy owocowe, półfabrykaty na 
eksport, jak truskawki, maliny i su­
rówki owocowe. Produkuje się również 
konserwy warzywne. Z półfabrykatów 
wytwarza się marmolady, dżemy, kon­
fitury i soki słodzone. W ciągu sezonu 
przerabia '‘się 100 ton pomidorów, 240 
ten groszku zielonego, 250 ton ogór­
ków, 20 ton fasoli, ponad 200 ton ka­
pusty, około 120 tbn owoców ogrodo­
we h na konserwy i 350 ton na marmola­
dy. Gotowe fabrykaty idą na rynek 
wewnętrzny i na eksport. Fabryka jest 
położona w dobrym punkcie — ma 
własną bocznicę kolejową.

Owoce ogrodowe i warzywne do 
przeróbki dostarcza Rejonowa Spół­
dzielnia Ogrodnicza w Kaliszu, a na­
stępnie zdobywa się z kontraktów włas­
nych od plantatorów i drobnych pro­
ducentów. Przetwórnia ma również 
swoje własne plantacje o obsz. 8 ha.

Z każdym sezonem wzrasta ilość I 
wartość produkcji. Oto porównanie: w 
1946 roku wartość wyprodukowanego 
towaru wyniosła 12 m’llonów zł, w 
1948 roku osiągnęła już 195 milionów 
zł., a w roku obecnym przewiduje się 
wyprodukowanie towaru o wartości 
400 milionów zł. Zaznaczyć należy, że

zo-już w llpcu br. plan produkcyjny 
stał wykonany w 205'1/#.

Plan w obecym roku przewiduje 
oszczędzenie ponad 3 mlln. zł, z cze­
go już zaoszczędzono ponad 2,5 mil. zł. 
Poważny fundusz na akcję socjalną, bo 
wynoszący z górą 1 milion zł, pozwala 
na roztoczenie opieki nad pracownika­
mi zakładu. We współzawodnictwie 
indywidualnym najpiękniejszymi wy­
nikami poszczycić się mogą: Aniela 
Pietrzyńska, Irena Kalinowska, Janina 
Błaszczyk, J. Ulbrych, M. Lislak, J. 
Stępniak, M. Paluszkiewicz, H. Stan­
gret, C. Orłowska i inni. Na terenie

TLE SPORTU

za-

zakładów ożywioną działalność wyka­
zują organizacje polityczne, społeczne 
i młodzieżowe, (er)

Dziecko utonęło 
w silosie

W dniu 25 sierpnia br. w godzinach 
popołudniowych w Olszewie, powiat 
średzki, zdarzył się tragiczny wypa­
dek, ofiarą którego padł 2-letni ayp 
miejscowego parcelanta — Jerzy Ran­
ka.

Dziecko oddaliło się z domu niepo­
strzeżenie i zabawiało się w miejscu, 
gdzie pobudowane były sj-losy do kwa­
szenia kiszonek. W trakcie zabawy, 
przez słabo zabezpieczony właz, dziec­
ko wpadło do silosa i utopiło «ię.

Powyższy wypadek, to przykład kar­
dynalnego niedbalstwa, (gr)

I
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3. tel. 422.
Ważniejsze telefony: Pow. Komenda M. O. 

579 Komisariat Miejski — 816, Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
601 i 602. Informacja Pocztowa — 02 1 03. 
Szpital Powiatowy (ul. Starokaliska) —- 435.

Program otwarcia roku szkolnego w Q- 
strowie. W przeddzień uroczystego otwar­
cia roku szkolnego to jest we środę, dn. 
31 bm. o godz. 18 zbierze się młodzież 
na dziedzińcach swoich szkół. O godz. 
18.30 weźmie o na udział w pochodzie, 
który z orkiestrą przejdzie ulicami miasta. 
W pochodzie pomaszerują również organi­
zacje młodzieżowe pozaszkolne, jak ZMP, 
SP i ZHP

W czwartek, dnia 1 września o godz. 9 
zapoczątkowane będą uroczystości w szko­
łach, na które złożą się przemówienia oraz 
występy artystyczne. Po południu tegoż 
dnia weźmie młodzież udział w przedsta­
wieniach kinowych oraz w Imprezie pły­
wackiej na Szczygliczce.

Również w .ramach rozpoczęcia roku 
szkolnego zorganizowane będą w niedzie­
lę 4 września imprezy sportowe pod ha­
słem: „Sportowcy młodzieży szkolnej". 
Miejscowe księgarnie urządzą w budynkach 
szkolnych wystawy podręczników i kśiążek 
szkolnych, które będą czynne przez kilka 
dni. (md)

]

ŚREM

20 milionów zł na sprzęt strażacki

przeznaczyła PRN w Kościanie
Ostatnie posiedzenie PRN w Kościa-I rostę Klimczaka, na budowę Domu Spo- 

nie odbyło się przy udziale delegata 1 lecznego, która rozpoczęta zostanie nie-
Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej — p. posła Grajka. Jak wynika 
z sprawozdania złożonego przez p. sta-

Sukces zielonogórskich motocyklistów
W niedzielę, 28 bm., odbyły się w(kolegą klubowym Marianem Zadoniem 

Zielonej Górze zawody motocyklowe 
na torze żużlowym o mistrzostwo Ligi 
Okręgowej. Wzięły w nich udział dru­
żyny: Kolejarz (Poznań), Klub Motoro­
wy (Ostrów) i Unia (Zielona Góra). 
Rozegrano 9 biegów na dystansie 2000 
metrów (pięć okrążeń toru), Zwycięz­
cami poszczególnych biegów zostali: 
Jankowski (Kolejarz) — czas 2.41 min., 
Wielgosz (KM Ostrów) — 2.32 min., 
Poprawa (KM Ostrów) — 2.29.5 min., 
Zadoń (Unia Z. G.) —- 2.28,5 min., Ko- 
stusiak (Unia Z. G.) — 2.31 min., oraz 
dwukrotnie: Siwek (Kolejarz) — czasy 
2.39 min. 1 2.39 min. i Błoch (Unia Z.
G.) — 2.24,5 min. i 2.32 min.

Drużynowo pierwsze miejsce zajęła 
Unia (Zielona Góra) — 18 pkt, przed 
Klubem Motorowym Ostrów — 17 pkt, 
i Kolejarzem (Poznań) 13 pkt.

Poza konkursem rozegrano wyścig o 
tytuł mistrza tory— Startowało w nim 
trzech zawodników, którzy uzyskali 
najlepsze czasy w poprzednich bie­
gach. Zwycięstwo odniósł Jerzy Błoch 
(Unia) przejeżdżając dysfans w bardzo 
dobrym czasie 2.20,5 min. przed swoim

(2.22,5 minut).
Ciekawej imprezie przyglądało się 

około 4000 widzów.
Na marginesie zawodów zauważyć 

należy, że stadion przy ulicy Wrocław­
skiej zupełnie nie nadaje się do urzą­
dzania na nim imprez motocyklowych. 
Tor jest zbyt miękki i wąski, a nadto 
pełno w nim dziur. Jego krzywizny nie 
są odpowiednio nachylone, a kamienne 
schody po obu stronach stadionu gro­
żą zawodnikom śmiercią lub kalec­
twem. Jeśli więc mają się na nim nadal 
odbywać zawody motocyklowe — 
przebudowanie stadionu jest palącą ko­
niecznością. (Zg)

bawem, wyasygnowano-już 20 milionów 
złotych.

Z prac inwestycyjnych na najbliższy 
okres wymienić należy: przebudowanie 
Urzędu Skarbowego oraz odnowienie 
gmajhu Sądu i Zakładu dla Ociemnia­
łych w Jarogniewkach. Na remonty 
kapitalne nieruchomości przyznano 
z F. G. M. 9 milionów zł. Również Ośro­
dek Zdrowia w Kościanie otrzyma no­
we pomieszczenie. W 6-letnim planie 
inwestycyjnym dużą pozycję (20 milio­
nów zł) stanowią wydatki na zakup 
ekwipunku strażackiego. Na utrzyma­
nie zieleńców przeznaczono 1,5 mil zł.

(jk)

L
Rezygnacja burmistrza. Na ostatnim po­

siedzeniu Miejska Rada Narodowa przy­
jęła rezygnację, z dotychczasowego stano­
wiska burmistrza p. Rajmunda Łuszczew- 

, skiego.
Przygotowania do wyborów. W związ­

kach zawodowych na terenie całego powia­
tu odbywają się obecnie przygotowania do 
wyborów do Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych.

Pierwsza gospoda spółdzielcza. Z dniem 
1 września br. otwiera PSS „Jedność" w 
Śremie pierwszą gospodę spółdzielczą. 
Mieścić się ona będzie w dotychczasowej 
restauracjbkawiarni p. Olszewskiego przy 
Rynku. Kierownikiem gospody będzie p. 
Adamski.

Otwarcie Poradni Dentystycznej w Dol­
sku. Z początkiem września br. otwarta 
zostanie w Dolsku przy ul. Pocztowej 2 
Poradnia Dentystyczna. Z poradni będą 
korzystać ubezpieczeni i dzieci szkolne, 
szczególnie ze wsi okolicznych. Leczenie 
dzieci szkolnych jest bezpłatne. Czynną co­
dziennie w godzinach przedpołudniowych 
poradnię obsługiwać będzie miejscowy den­
tysta p. Kubiak. Powiatowy Ośrodek Zdro­
wia wydał na urządzenie i wyposażenie 
poradni około pół miliona zł. jh.

KOŚCIAN —

Młodzieź kościańska 
opiekuje się sportem na wsi 
Koła Miejskie Z. M. P. w Kościanie 

wkładają wiele pracy w akcję urna- 
mówienia i propagowania sportu w 
gminach powiatu kościańskiego. W 
bieżącym miesiącu rozegrały one kilka 
spotkań piłki nożnej i siatkówki w 
gminie Wielichowo. W tejże gminie 
zorganizowano również Ludowy Zespół 
Sportowy, którego debiut wypadl bar­
dzo obiecująco. Spodziewamy się, że 
kościańska młodzież osiągnie zamierzo­
ny cel — upowszechnienie aportu wśród 
mas ludowych. (prz)

Skutki zabawy zapałkami
W zagrodzie Adama Przymusińskiego 

zam. w Brodowie. pow. średzkim. wy­
buchł pożar, który strawił 1 wóz lnu, 
oraz niewielką ilość tegorocznego 
zboża.

Razem ze spalonym budynkiem, któ­
ry stanowił własność Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Śro­
dzie, straty oblicza się na sumę około 
180 tys. złotych.

Pożar spowodował — bawiąc się za­
pałkami 8-letni Janusz Przymusiński z 
Poznania, będący na wakacjach u 
krewnych. Jest to już czwarty wypa­
dek pożaru w bieżącym miesiącu, (gr)

Tragiczny epilog Miki
We wsi Koszanowo (pow. Kościan) 

w czasie ostrej sprzeczki. Franciszek 
Kraczewski pchnął nożem kieszonko­
wym Floriana Każmierczaka. Wynik tej 
bójki był tak tragiczny, że Kaźmier- 
czaka w stanie ciężkim musiano na­
tychmiast przewieźć do szpitala młej» 
©kiego w Kościanie. (prz)

W Odolanowie
szwankuje opieka 
dentystyczna U.S.

Członkowie Ubezpieczalni Społecz­
nej, zamieszkujący w Odolanowie i o 
kolicy, są pozbawieni w okresie letnim 
możności leczenia zębów, ponieważ 
dentystka Ubezpieczalni Społecznej 
opuściła miejsce pracy na okres kilku 
tygodni. W Odolanowie ordynuje 
wprawdzie dentysta, lecz nie jest on 
lekarzem Ubezpieczalni Społecznej, wo­
bec czego ubezpieczeni są często zmu­
szeni do leczenia się na koszt własny.

Ubezpieczalnla Społeczna w Ostro 
wie powinna zainteresować się naj- 
śpieszniej tą sprawą, (md)

L
Przygotowania do „Święta Lotnic­

twa". W dniu 25 bm. odbyło się w 
salce*  Starostwa zebranie przedstawi­
cieli władz, organizacji społecznych i 
politycznych. Przewodniczył komisarz 
powiatowy Ligi Lotniczej p. Wł. Zapła­
ta. Powołano komitet powiatowy w o- 
sobach: p. Zapłata — przewodniczący, 
T. Lenart — sekretarz l Pietrzak — 
skarbnik. Komitet powoła komitety lo­
kalne, miejskie i gminne, które prze­
prowadzą propagandę lotnictwa, zorga­
nizują zbiórkę publiczną i inne impre­
zy.

Członkowie Z. Z. Prac. Państwowych 
na zebraniu miesięcznym, odbytym w 
dniu 25 bm. postanowili utworzyć Koło 
Ligi Lotniczej przy Starostwie. Należy 
zaznaczyć, że będzie to pięrwsze Koło 
Ligi Lotniczej przy Zw. Zaw. Oby wszy­
stkie zakłady pracy poszły w ślady 
pracowników Starostwa, (tl)

BOJANOWO
Dożynki gminne. W riiedzielę, 4 wrze­

śnia br. dożynki gminne gminy Bojanowo 
odbędą się w parku Uiweraytetu Ludowego 
w Golinie Wielkiej. Po południu przema­
szerują korowody żniwne przez wioski do 
Goliny, gdzie u bram parku odbędzie się 
uroczystość wręczania wieńców. W części 
artystycznej m. i odegrana zostanie wią­
zanka starych pieśni golińskich w wykona­
niu orkiestry p. Jana Bendziocha. Początek

Wyrodna matka
skazana na rok wlęzlen’a

W dniu 9 czerwca br. ludność gro­
mady Roszków, powiat Jarocin, w cza­
sie poszukiwania stonki ziemniaczanej 
natknęła się na świeżą mogiłkę w lesie 
Graniczka koło Roszkowa. Okazało 
się, że w mogile tej znajdują się zwło­
ki noworodka płci męskiej.

Natychmiast wszczęte dochodzenia 
ustaliły, że matką dziecka jest Pelagia 
Adamczak z Roszkowa (powiat Jaro­
cin). W wyniku badań ustalono, że 
śmierć noworodka nastąpiła wskutek 
uszkodzenia czaszki prawdopodobnie 
przez uderzenie główką o twarde pod­
łoże.

Wyrodną matką zajęła się Prokura­
tura. W dniu 22 bm. Adamczak odpo-

mu orkiestry p. Jana .Bendziocha. Początek { d , przed Sądem Okręgowym W 
uroczystości o godz. 14. Przygrywać nę- _ . . ' .7 - j . wi­
dzie także orkiestr, dudziarzy Dochód z Obrowie na sesji wyjazdowej w Ple- 
imprezy przeznacza się aa cele kulturalno-jszewie i skazana została na jeden rok 

(wt) więzienia, (md)oświatowo.STRONA 4 ABCD Nr 238
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Łeiniska-Uzdrowiska

Wytwórnia Galanterii Skórzanej

8a-249

żona i dzieci10282

S OGŁOSZENIA DROBNE |j

Marii Majewskiej Sprzedaże

Kauka

kościele św.-marciń- 
czym donoszą życz-

Liczniczka bankowa szuka pra-1 
cy. 01. G-os Wlkp nr 10292.

Kasjerka-księgowa szuka pra- 
cy. Ot. Glos Wlkp. nr 10293.

i ósmą bolesną rocznicę śmierci nigdy nieza­
pomnianego ojca, teścia i dziadka, śp.

Sprzedam kamienicę, śródmie­
ście z oficyną, względnie jej 
połowę Oferty Glos Wielko­
polski nr 10220 _____

Adapter uniwersalny, szafko­
wy. tanio. Kraszewskiego 17, 
m. 14.______________ cl 805

Absolwentka farmacji z paro­
letnią praktyką poszukuje po­
sady. Oterty: PAR. Ratajcza­
ka 7. dla 8,624. p5132

Panienka do sk'adu i pomocy 
domowej. Kowalski. 27 Grud­
nia 11 . C1803

Marszantka szuka pracy. Ofer­
ty Głos Wlkp., Rokossowskie­
go 16 nr 1472. F1569

Inteligentna panienka, jako 
początkująca biuralistka. Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7 dla 
8,631. p5138

Chłopiec do posyłek potrzebny.
Siemiradzkiego 3a m 4
_____  10304

Za długi i czyny męża mojego 
Rajmunda nie odpowiadam. — 
Leokadia Wojciechowska. Po­
znań. Stary Rynek 92. 10244

wejście z ul. Szewskiej. p4933

Zb. Waligórski

Dnia 28 sierpnia 1949 r. zasnął w Panu mój najdroższy mąż, 
ojciec, śp.

Anastazjusz Gółkowski
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 31 bm., o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć, teściowa, siostra i rodzina

Poznań, Wyspiańskiego 15

Anastązjusz Gółkowski
znaarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w nie­
dzielę, dnia 28 sierpnia 1949 r.

Sp. Zmarły był dla nas wzorem niestrudzonej pracy oraz wyrozumia­
łym i dobrym przełożonym.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm., o godz. 16 z kaplicy cmentarza 

na Górczynie. p5152
R. BARCIKOWSKI S. A.

Rada Zakładowa i pracownicy

Dnia 27 sierpnia 1949 r. zasnął w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy i troskliwy oj­
ciec, śp.

Stanisław Maciejak
Eksportacja drogich zwłok odbędzie się w 

środę, 31 bm., o godz. 8.30 z domu żałoby przy 
ul. Kórnickiej 30 do kościoła parafialnego św. 
Rocha; po nabożeństwie wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz parafialny w Zegrzu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi t rodzinąP5139

I>nia 27 sierpnia 1949 r. zmarł. sp.
jtpwr. mm/ wn jm mStonisSow Bfacieiak

p. o. kierownik ruchu Gazowni 
przeżywszy lat 62.

W Zmarłym tracimy długoletniego, sumien­
nego i gorliwego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w środę, 

31 bm., o godz. 8.30 rano z domu żałoby, ul. 
Kórnicka 30 do kościoła parafialnego św. Ro­
cha, gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne. 
Po nabożeństwie nastąpi eksportacja zwłok 
na cmentarz parafialny w Zegrzu.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 

m. Poznania 
8a-252g

" ■ Ł iloho zjcuminł r*  a. J hj^vj

Zakładów Siły, Światła i Wody stoi.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naj­
ukochańszej i nigdy niezapomnianej matki, 
teściowej i babci, śp.

z Matuszewskich

Tadeusza Majewskiego
zostanie odprawiona msza św. w czwartek, 
1 września, o godz, 8 w 
skim przy ul. Fredry, o 
liwym pamięci zmarych

Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—1330

10269 dzieci 1 wnuki

Lekarskie
Pomoc domowa potrzebna za­
raz Ogrodowa 10, m, 4.

C1793
Ekspedientka młodsza do skła­
du pieczywa. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10209.

Dr Piechowski Bolesław spe­
cjalista chorób dzieci, ul. Sło­
wackiego 16. tel. 13-58, wzno­
wił przyjęcia. F15O3

Wolne posady Ekspedientka do cukierni po­
trzebna. Św. Marcina 5.

F1554Przyjmismy zaraz 3 magazy­
nierów 3 kalkulatorów i ma­
szynistkę (może być początku­
jąca), Podania i życiorysy pod 
adres. P. G R Marcinkowice 
iłbw. Wałcz, poczta Lubiesz.

8a-234

Freblanką lub wychowawczynię 
do 3-ietniego dziecka. Cheł­
mońskiego 8. m 7. 9891
Pomoc domowa czysta, po­
trzebna zaraz. Strusia 8. m. 7.

P5023
Intendentkę internatu zaanga­
żuje zaraz Dyrekcja Państwo­
wego Liceum Pedagogicznego 
w Lesznie. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia z dokumen­
tami kwalifik. do dyrekcji za­
kładu. 8a-248

Sekretarka z maszynopisałem 
potrzebna. Wojewódzka Spół­
dzielnia Pszczelarska Kościel­
na 9. p4997
Dziewczyna młodsza do sprzą­
tania zaraz potrzebna. Kursy 
Handlowe Wawrzyniaka 33.

10257
Poszukują dziewczynę z goto­
waniem j dziewczynę do prac 
domowych zaraz. Zgoszenia 
godz. 13—15: św. Marcina 13. 
m 17. C1811

Potrzebna dziewczyna do wszel­
kich prac domowych. Zgłosze­
nia: Wrocławska 13 m. 9.

1026u
ęholewkarz młodszy potrzebny. 
Teatr Wieljd. pokój 21.

8a-247
Ekspedientki, ucznia (piekar­
skiego. cukierniczego). Zgło­
szenia. L. Bręczewski. 23 Lu­
tego 12 (Pocztowa). C1809Czeladnik kowalski, specjal­

ność: kucie koni. Kaniewski. 
Poznań-Żegrze. C1794 Objazdowy

Zespół Świetlicowy 
przyjmie 

recytałora-reiysera 
Oferty prosimy składać 
do „Głosu Wielkop." 

pod nr d-659

Małżeństwo z dzieckiem poszu­
kuje gosposi. Ozimina 7 par­
ter. 10246
Przedsiębiorstwo Budowy Pie­
ców Przemysłowych w Szcze­
cinie ul. Tama Pomorzańska 
nr 13a. podlegle Ministerstwu 
Przemysłu Ciężkiego, zaanga­
żuje: samodzielnego księgowe­
go bilansistę. księgowego, in­
żyniera lądowca. ga-236 Wykwalifikowana pomoc domo­

wa. młodsza, dochodząca, po­
trzebna zaraz. Mielżyńskiego 
nr 10 m. 7 godz. 9—13.

cl 806
Posłaniec

do niMspia gaiet 
polrzebny

Zgłoszenia Admini- 
słracja „Głosu Wlkp." 
Rokossowskiego 16. 
dó58

Poszukują dziewczynki do dzie­
ci przychodniei. Sw. Marci­
na 76 m. 6 ' C1812
Stolarze, robotnicy maszyno­
wi, potrzebni. Stolarnia Do- 
pieralski Chwaliszewo 68. 
m 9 10306
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Anastazjusz Gółkowski 
zmarł po krótkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., w nie­
dzielę, dnia 28 sierpnia 1949 r.

W śp. Zmarłym straciliśmy długoletniego i oddanego pracownika oraz 
kierownika firmy, który całą swą wiedzę fachową poświęcał dla zawodu 
i dla dobra naszego przedsiębiorstwa.

Pamięć o Nim pozostanie w sercach naszych na zawsze.
R. BARCIKOWSKI S. A. 
Rada Nadzorcza i Zarząd

Naszych dotychczasowych Graczy 
zawiadam amy uprzejmie, że 

do I klasy 57 Lołerii 
rezerwujemy do 3 września

kolek tura J. PRZYBYSZ
Poznań, ul. Mierzyńskiego 14

p515o ■ 

Dnia 28 sierpnia 1949 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza niezapomniana, śp.

Sianirfawa Dębickai
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm., o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążeni

koleżanka i zna orni
Poznań, ul. Rokossowskiego 39 10307

Dnia 29 sierpnia zasnął w Bogu po długich 
cierpieniach, mój najdroższy ipąż, nasz naj­
ukochańszy ojcięc, w 62 roku życia, śp.

Franciszek Liszyński
dyspozytor P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 września, 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, ul. Graniczna 5, Syców

*

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
męża mego i ojca, śp.

Ilazttrza KucztaM
a szczególnie Wielebn. Duchowieństwu, Sio­
strze Miłosierdzia Marcie, Żaw. Zw. Denty­
stów, Kolegom, Lokatorom, Krewnym i Zna­
jomym oraz (za złożone wieńce, kwiaty i wy­
razy współczucia, składają serdeczne

Bóg zapłaćI

Gosposia i uczeń piekarski po­
trzebni zaraz. Piekarnia-Cu- 
kier. Kramarska 27. 10298
Pomoc domowa z noclegiem, 
uczciwa, kochająca dzieci, po­
trzebna. Poznańska 28/30, m. 7. 
____________ __  __ 10296
Potrzebna gosposia ze świadec- 
twariii. — Niegolewskich 24. 
m. 7. Zgłoszenia od 18. 10286

Posługaczka raz w tygodniu.
Siemiradzkiego 3a m. 3 
.____________ i0285
Pomoc domowa z świadectwa­
mi zaraz. — Św. Marcina 49 
m. 8.______________ 10276
Praczka potrzebna zaraz. Wały 
Wazów 15. I p.. godz. 17—18.

10276
Dziewczyna z noclegiem zaraz.
Szamarzewskiego 24, m. 11.
____________________FI568

Apteka pod Orłem, Oborniki 
Wlkp. poszukuje magistry

F1567
Stolarz budowlany potrzebny.
Żablkowo, Kościuszki 4.
_____________________ p5131
Pomoc domowa (4 osoby i 2 
dzieci), bez gotowania, zaraz. 
Dąbrowskiego 35'37 m. 11. 
__________________ p 5136
Pomoc domowa, uczciwa, lu­
biąca dzieci. Zgłoszenia, tylko 
referencjami;’ Pułaskiego 13, 
1 piętro.________ p5134
Rządca, obeznany z księgowo­
ścią oraz kasjer, potrzebni. 
PGR Zespół Sornik. pow. My­
ślibórz. pta i stacja kolejowa 
Pełczyce._____________'p5142
Pomoc domowa potrzebna. —
Dąbrowskiego 53/55. m 6.

 P5147
Uczeń piekarski potrzebny. —
Piekarnia. Sokola 8. p5154
Dziewczyna zdrowa, czysta, z 
dobrymi poleceniami, do 11- 
miesięcznego dziecka, potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia: Dom 
Konfekcyjny Dąbrowskiego 8. 
_____  P5153

Gosposia uczciwa na wyjazd 
leśniczówki. — Niegolewskich 
nr lOa m. 23 godz. 19. 
____________________ 102_67 

Muzyków do orkiestry świet­
licowej (salonowej) z własny­
mi instrumentami. Przyjęci mo­
gą być zaraz posada zapew­
niona. Of Gl. Wlkp. nr 10268.

Szuka posady
Księgowa zdolna zmieni posa­
dę. Oferty nr 4776: Czytelnik. 
Daszyńskiego 48. k876

Gosposia przyjmie posadę od 
1. 9 do małej rodziny lub sa­
motnej osoby. Oferty nr 1614: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

C1807
Początkująca biuralistka, ma- 
szynopismem. poszukuje posa 
dy. Oferty PAR. Ratajczaka 7 
dla 8,652___________ p5155
Starsza inteligentna z referen 
ciami. pomoc nauce, dozór 
dzieci szuka zajęcia. Oferty 
Glos Wielko. Rokossowskie­
go 16. nr 1463_______ FI 560
Gosposia Średnim wieku do­
brymi świadectwami, przyjmie 
posadę od 1. 9. 1949 do 2 o 
sób. Miejscowość obojętna 
Dobre traktowanie. Sikorskie 
go 21. m. 3. 10261

Tańców nowoczesnych naro- 
dowych step, wyucza M Szczu- 
rek Zeyląnda 2._____ p4599
Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania metodą dziesięciopal- 
cową Ratajczaka 36 Tele- 
fon 504 70. _______ p4641
Księgowości Kursy Wieczoro­
we rozpoczynam 5 września 
Kursy Handlowe Smólskiego. 
Wawrzyniaka 33. p4715
Kursy Handlowo-Administracyj- 
na rozpoczynają 5 września 
3- ( 6 miesięczne kursy księ­
gowości Zapisy od. 20 sierp 
nia. Sekretariat. Potockiej 16 
godz 17—19. p4769
Wieczorowe kursy księgowo­
ści od 5 września. — Wpisy: 
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego. pl. Wolności 2.
____________________ 8a-21p
Jazdy samochodami, motocy. 
kiami, dobrej obsługi pojaz­
dów mechanicznych nauczysz 
się w szkole ..Auto-Ster", 
Poznań. Mickiewicza 36. Po­
czątek kursu 5 września br. 
Wpisy trwają._________ p5035
Szkolą Kosmetyczna. Poznań
Walki Młodych 28. — Wpisy 
codziennie od 15—18. p5096
Szkoła Przysposobienia Han­
dlowego 1 stopnia, uprąwnie- 
nia szkół państwowych M. 
Skrzypczak, Poznań pl. Wol­
ności 2. przyjmuje zapisy do 
Rocznej Szkoły Przysposobie­
nia Handlowego półrocznych 
kursów handlowych 3-mies. 
kursu księgowości, stenografii 
i maszynopisma_______ 8a-136
Gry fortepianowej kurs niższy, 
średni, wyższy, udziela Po- 
nieckj Edward Łąkowa 14 
m 7________________ C1795
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela SzczurkóWna, Jan Szczu­
rek al. Marcinkowskiego 2a.

10247

Osobiste
Welony, suknie ślubne naj 
modniejsze, wypożyczam we­
lony upinam Mickiewicza 28.

____ P4430
„Avlra", Dąbrowskiego 1, — 
Oczka podnosi na poczekaniu 
ceruje mereźkuje okrętkuje.

P4613
Ob. Bronisławę Komulkową z 
Ziemlina, pow gostyńskiego, 
przepraszam za wyrządzoną 
krzywdę i obelgę pod jej adre­
sem uczynioną odwołuję. — 
Franciszek Czwojdrak. zam, w 
Ziemlinie pow. gostyński.

8a 238
Uwaga! Akumulatory motocy­
klowe, radiowe, poduszki elek­
tryczne. żelazka normalne i 
zawodowe kuchenki, aparaty 
do cięcia szkła — poleca 
,Emka“ Wrocławska 30. —

Własne warsztaty naprawy, 
psoit

DOMEK . WILLĘ 
jednorodzinną, z ogro­
dem lub kilku morga­
mi ziemi, na linii Po­
znań — Swarzędz — Ko­
strzyn lpb Promno— 
Pobiedziska, zaraz ku­
pię. Oferty „PAR" Po­
znań, Ratajczaka 7 dla 
.8,628".

Tapety 
CERATY 
stołowe, na torby I teki 
Linoleum 
Ramy do firan 

Wielka 9 iw.

Letnisko, góry, lasy. Poznań, 
Tomickiego 1, Zielińska.

p5146

Alfons Tlopczyk
Poznań, Kramarska 19/20 — Tel. 26-14 
poleca:

torebki damskie, walizki, 
tornistry szkolne, teki itp.

1OO OOO zł padł° w lvklasie 
■ W . W V 11 56 Lołerii Państwowej
na nr 8553S w Kolekturze nr 34

LEO/łl LAMPE
Poznań, ul Marsz. Rokossowskiego 8S - Tel,. 75-96
Losy do I kl. 57 Loterii Państwowej rezerwujemy 
stałym graczom do 3 września 1949 r. - 8»-209

Materace wyścielane wykonuje 
Rekorda ul. Kurzanoga (bocz- 
na_Ratuszowei)______ 04580
Materace z gwarantowaną wy- 
ścieśką i ramy sprężynowe. — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
Telefon 36 31.________ p4543
Parcele własne Poznań-Anto- 
ntnek otoczone zieleńcami 
lównieź na spłaty sprzedaje 
Czubkowa Libelta 10. tele­
fon 21 74.____________ C1605
Plusze, dywany, chodniki, ce­
raty. linoleum. Pertek. Kra­
szewskiego 17._______ 8a-14o
Tapczany, leżanki, fotele sta­
le gotowe. Św. Marcina 74, 
wejście z bramy. Pluciński 
____________________ 10010 
Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie Janiak. Poznań. 
Rybaki 6 w podwórzu. p4573
Parcele! 1000 m!. Poznaniu, 
najpiękniejszej dzielnicy. Cena 
250 000. Sprzedaje „Union" 
Rzeczypospolitej 4 10047

Futro sealowe i futro sporto­
we męskie sprzedam. Nowo- 
wiejskiego 2.________ c 1789
Wózek dziecięcy koszykowy. 
Wyspiańskiego 13. m. 6. II. p.

10208
Streptomycynę sprzedam. — 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16. nr 1455. 
____________________ FI552 
Maszynę ,do liczenia Wahlter 
sprzedam. Potworowskiego 2a 
m. 2.________________ 10252

Streptomycynę 25 g sprzedam.
Świętosławska 8. m. _3. _c 1804
Platformę, 3 tony, na dwudzie­
stkach, ogumiona w dobrym 
stanie, sprzedam Ul. Kossyu- 
sza 15 tel. 514-79.___ 10273
Meble używane kupuje i sprze­
daje sypialnie, jadalnie, gabi­
nety. kuchnie, szafy, różne po­
jedyncze. — Składnica Mebli, 
Marsz Rokossowskiego 70.

8a-250

Kupna

Krzesła sypialkowe. taborety 
do pianin poleca Betting Le. 
szno 8a-215

rcaie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20

 O4590
Willa wyłączona, wolnym 4-po. 
kojowym mieszkaniem — 
2 600 000; kamienica komfor­
towa. składami, 2 100 000; 
parcela 900 m-' Dąbrowskie­
go. 750 000, sprzeda Metelski. 
Marcina 13,__________ p 50 3 9
Parcele na Pięknej sprzeda wła­
ściciel Dąbrowskiego 132.

P5095
Streptomycyną sprzedam. Ku­
bicki. Drużbackiej 8. m. 9, 
od 15—17___________10102
Motocykl z przyczepką 500 cm’ 
po szlifie, 80 tysięcy. Tele- 
1 on 20-92.____________10258
Samochód osobowy Adler, 2,5 
Itr., 6-osobowy. 5 gum no­
wych stan dobry. Tel. 60-78.

10259
Dom Poznaniu, ogrodem. 2500 
m’. drzewami owocowymi.— 
sprzedam. Frahn Jabłonna, 
pow. Wolsztyn._______ p5126
Willą wyłączoną, wolne 4 po­
koje, 2 800 000. Pijanowski. 
Pójwiejska 26.________ p5120
Bostonką ręczną folio sprze­
dam. Oferty; PAR. Poznań. Ra­
ta jczaka 7. dla 8,603. p5J12
Balans, tłocznię, wiertarki — 
sprzedam. Oferty nr 1606: 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1

C1799
Spanlole rasowe (szczenięta) 
sprzedam. Oferty nr 1598: 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

C1791
Sprzedam futro siłowe. Adres 
wskaże: Czytelnik. Daszyńskie­
go 48._______________k881
Parcelą willową 1000 m8, Wi­
nogrady. sprzeda właścicielka 
Oterty Glos Wlkp. nr 10253.
Biuro Informacyjne „Vita" 
Rahka-Słone, willa „Aniela", 
sprzeda okazyjnie willę 1-ro­
dzinną. ogródkiem wolną po 
kupnie._____________ p4956
Kamienice składami, idealne 
połowy, także wypalone, dom- 
kl ogrodami, wolnymi mieszka 
niami. tereny: ogrodnicze saf 
dawnicze parcele poleca, po­
szukuje Hinz. Piekary 19.

P5I22

Konie na rzeź kupuję odbiór 
samochodem Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telet 2110 
21-11. P4591
Maszyn biurowych — kupno 
sprzedaż naprawa Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz 
ty Telefon 23 62 D4563
Arriflex kamerę filmową i do­
datki kupi ,,Zew“. Jarocin po­
znański___________ p4963
Kuplę futro karakuły czarne 
i brązowe, nowe lub używane. 
Oferty, podaniem ceny Głos 
Wielkopolski nr 10249 
Maszyny do pisania, liczenia, 
zakup, sprzedaż. — Fotoma. 
Szkolna 11,__________ p4622
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania — kupuje skład 
maszyn, Mielżyńskiego 18

 P5U8
Obligacji PPOK. większą ilość, 
kupię, Ostroroga 2 m. 1. 
___________________ 10150
Włosie kupuje Marian Celler. 
wytwórnia szczotek Poznań
Zielona 5 (przy pl. Bernardyń- 
s_kim). _____________ p4948
Kupię błam oposowy lub futro 
w dobrym stanie. Ul. Rokos­
sowskiego 70, podwórze, m. 16. 

______________ 8a-251
Natychmiast kupimy motor 
ropny. 14 lub 16 KM. Oferty 
telefonem 28-50 do godz. 15 

10301
Zeqarek na rękę kupię. Gro- 
bla_29. m. 6____ 10274
Maszynę ..Singera" kupię. — 
Oferty; PAR Ratajczaka 7, 
dla 8,619. __________p5127
Kupią 2 opony z dętkami 250
X19, a sprzedam 2 opony 300
X19. Telefon 528 43 p5137
Parcele na Podolanach kupie.
Oferty. PAR Ratajczaka 7. 
dla 8,643. ____ p5151
Kupimy. 2 brezenty do cięża­
rówki, 4 wiertarki elektr. w 
drzewo do 10 mm. SpfiTdziel 
nia Budownictwa Wiejskiego 
Droga Dębińska 10. tel. 90-69

8a-242

• r -9 »
PŁASZCZE i darrskie PELISY | 

1 I
SPODNIE i Ubranka CHŁOPIĘCE |

poleca po cenach przystępnych

TANI ZAKUP-FELIKS KONIECZNY^
Poznań, Dąbrowskiego 46. Telef. 34-61 1 39-16. T
pó10l Uwaga! wejście z Rynku Jeżyckiego.

I

{
i b.s-1 w &. w a- i darrskie • to,Es&

UBRANIA — KURTKI

SZODNIE 1 Ubranka CHŁOP 
i

I
9

Potrzebni zaraz:
referent zbożowy,
referent skupu trzody, 
ksiągowy(a), — bilansteta — 
fakturzysta.

Reflektuje się tylko na siły kwalifikowane.
Wynagrodzenie według „Zbiorowego Układu < 

Pracy dla Pracowników Spółdzielczych".
Brak mieszkań rodzinnych.
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw i ży­

ciorysem skierować pod „Gminna Spółdziel­
nia Samopomoc Chłopska w Mięj-skiej Górce 
pow. Rawicz. 8a-253

ZAKŁADY H. CAGIELSKI 
w Poznaniu ul. Daszyńskiego 136 
Priodsiębiorstwo ćańsfwows Wyodrębnione 

ogłaszają przetarg ofertowy na sprzedaż:
1 samochodu osob „Adler — Triumph", 4- 

cylindrowy. K. M. 45, bez ogumienia, na 
chodzie

1 samochodu ciężarowego „Vomag" — wrak
6-cylindrowy 160 K. M. łyp 6 L. R. 
bez ogumienia

1 motocyklu „Viktoria“ 245 cms wymagają­
cego naprawy

1 motocyklu „D, K. W." 190 cmł, wymagają­
cego naorawy

1 motocyklu „Blackburh" 300 cm’, z przy­
czepką, wymagającego naprawy. 8a-246

Przedmioty podlegające sprzedaży ogląda6 
można codziennie w garażu naszych Zakładów 
od godziny 10—13.

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach pod w/w adresem do dnia 3 września 1949 r. 
w Biurze Sprzedaży.

Zakłady zastrzegają swobodny wybór Oferty.

Handlowe
Radio 4 lamp .,Hca“. 3-zakr. 
dam za wskazanie pustego po­
koju. Of. Głos Wlkp. nr 10232.

Zamiana
Zamienię 3 pokoje łazienką 
na Poznań. Zgłoszenia: Kolek­
turą. Gniezno.______ _8b-91
Zamienię 3 pokoje, łazienką. 
Bydgoszcz, na 2—3. Poznań. 
Rutkowska. Bydgoszcz, Ludwi- 
kowa 16, m. 1. 10251
Zamienią 2 pokojef wspólna 
kuchnia) na pokój z kuchnią. 
Dr‘Lżb-aSk2£' 5 m .2- 10245
Zamienią połowę kamienicy 
śródmieściu na wypaloną lub 
niedokończoną wilie. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 10219.______
Pokój wspólną kuchnią na 2 
do 3 z kuchnią lub wspólną 
kuchnią. Olerty Glos Wielko- 
polski nr 1021L___________
1'/s-pokojowe kuchnią, wygo­
dami. samodzielne. Eazarz. Po­
znań na podobne Warszawa. 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16 nr 1466.

FI 563

Samotny szuka umeblowanego 
pokoju, Kossaka 19. m 2.

'_________________10295
Poszukują pokoju. Ml roku z 
góry. Poznańska 38 m. 13. 
__________________  10278 
Studentka dobrze sytuowana 
szuka pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10272. 
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 10266,_____ ___
Pani na stanowisku, poważna 
skromna szuka umeblowanego 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski Rokossowskiego 16, 
nr 1469 F1566

Dzierżawy

Wydzierżawią gospodarstwo 
rolne od 3—5 ha w pobliżu 
Jarocina lub Krotoszyna. — 
Oferty Glos Wielkopolski nr 
8a-244______________ _
Dom, duży ogród, okolica Wol­
sztyna. ogrodnikowi. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 10254.______
Poszukuję dzierżawy gospodar­
stwa do 15 ha. Marian Trzę- 
sala. Poznań-Górczyn. Skorup, 
ki 59. działki. 10277

Pieniądz
500 000 zł posiadam, wraz z 
współpraca proszę o propozy­
cję. Of. Glos Wlkp. nr 8a-243.

Wolne lokale
Pokój kuchnią. 2-pokojowe, 
3-pokojowe, 4-pokojowe wy­
łączone. Pijanowski. Półwiej- 
ska 26______________p5121
Zakład fryzjerski z mieszka­
niem. nadający się na każde 
inne przedsiębiorstwo, sprze- 
dam, Of Głos Wlkp. nr 10362.
Pokój dwom studentom wy­
najmą. Oferty Glos Wielkopol- 
ski_nr JO 301.________ 10300
Pokój umeblowany komfort, w 
pobliżu Parku Wilsona, dla 1 
lub 2 panów. — Oferty G-'os 
Wielkopolski nr 10291._____
Pokćj umeblowany willi star­
szemu. solidnemu panu. Oferty 
Glos Wlkp nr 10290.______
Pokój umeblowany, gabinet dla 
pana na stanowisku, centrum. 
Oferty Głos Wlkp. nr 10280.

Szuka lokalu
Słonecznego 1—2-pókojowego 
chętnie przedmieście koszta 
zwrócę do 150 000. Grobia la. 
fotograf._____________ p5106
Dwie studentki poszukują po­
koju. Oferty nr 1604: Czytel- 
nik. Czerwonej Armii 1. C1797
Umeblowanego poszukują dwie 
studeatki. Kwiatowa 10. m. 12, 

_________________  10248 
Młode małżeństwo poszukuje 
pustego pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr £0231._____
Dwie panie szukają pokoju. — 
Oferty nr 1615: Czytelnik, 
Armii Czerwonej_l_____ C1808
Studentka szuka pokoju, dziel­
nica obojętna. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10305.
2 studentki poszukują pokoju 
umeblowanego. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10303._____ _
Samotny pracujący szuka po­
koju z wejściem z klatki scho­
dowej. Zapłacę z góry. ewtl.. 
remont Oferty Głos Wielko­
polski nr 10297.

Zgtoby •
Zgubiono potwierdzenie wy 
meldowania. Wrocław, Stali­
na 153. Teklą Szutfciewicz. 
_____________________8M8 
Zgubiono książkę U. S. na na­
zwisko Felicja Krauze. Kossa- 
ka 32.______________ p5116
Znalazcę rysunku P. A. 6. D. 
proszę oddać za wynagrodze­
niem Grobla 27a m. 2.

__________________ C1798 
Zgubiono kartę rejestracyjna 
RKU Gniezno, kartę rowerową. 
Za oddanie zguby 2000. Mi­
chał Tondyra. Zdziechowa. p. 
Gniezno._____________86^90
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne na nazwisko Teresa Maj­
da^__________________F1559
Zgubionb kartę RKU Szamotu­
ły. Stanisław Słociński Buko- 
wiec, Nowy Tomyśl.___ 10242
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Franciszek Krauze. F1551
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji RKU Gniezno nr 0263/W 
na nazwisko Brunon Kawnyń- 
ski Wągrowiec, Fama 4. 
___ ________________10234 

Zgubiono 28 ul. Zwierzyniecka 
—- Dąbrowskiego skórzany fu­
terał z fotozegarem Elektro- 
Bewi i filtrem. Oddać za wy­
nagrodzeniem: Dąbrowskiego 
nr 41. m. 6._________ C1810

Różne
Welony tiulowe używane 
zbrudzone. uszkodzone kupu­
je w godzinach popołudniowych 
Arlt. Chłapowskiego 15 m. 15 
___________________ p4396

Wypożyczam ślubne suknie 
welony. — Jackowskiego 40. 
m 3. Talarowska. 9708
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych Rohowski i Ska. Miel­
żyńskiego 18. tel, 43-25.
_________________ P5118
Kołdry stare przerabiam, no­
we szyję Gzielowa. Metej- 
kl 47, m, 3__________ 10265
Szyjemy suknie, blezery, mun­
durki fartuchy szkolne. Kra­
wiectwo Damskie św. Marci­
na 27. podwórze, lewo. p5148
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JAK BUDOWANO DAWNIEJ
i jak buduje się obecnie w ZSRR

Qd 50 lat pracuję na budowlach. 
Własnymi rękoma wzniosłem 

mury wielu gmachów moskiewskich. 
Aby je wszystkie obejrzeć, należało by 
wybrać się w podróż po całym mie­
ście, zwiedzić ulicę Gorkiego, Pietrów- 
kę, szosę Jarosławską, Bulwar Krym­
ski, Rogatkę Siemionowską, Osadę Le­
ninowską i wiele, wiele innych. Ale 
wycieczkę należało by rozpocząć od 
rejonu kirowskiego — od ulicy Małej 
Tatarskiej. W głębi podwórza stoi 3- 
piętrowy dom, 50 lat temu pracowałem 
przy jego budowie jako murarz.

Do tej pory pamiętam doskonale tę 
budowę. Po całym podwórzu rozrzuco­
ne były cegły, belki, deski. Wszędzie 
pełno śmieci i kurzu.

Ongiś w Rosji carskiej praca przy 
budowie była nieznośnie ciężka. Pry­
mitywne urządzenia do kładzenia ce­
gieł nie ulegały zmianom w ciągu ca­
łych dziesięcioleci. W na wpół rozwa­
lonej beczce na 40 wiader mieściła się 
zaprawa murarska. Obok — szaflik, 
którym posługiwaliśmy się na ruszto­
waniu, drewniane skrzynie z zaprawą, 
jeden lub dwa kubły z wodą. Przy wy­
gładzaniu zaprawy pod cegłę posługi­
waliśmy się małą szpachlą. Murarze i 
pomocnicy dźwigali cegły rękami. Pa­
miętam jak plecy bolały od ciężaru 
kozłów, na które kładziono nam po 20 
do 25 i więcej cegieł. Łatwo się było 
przedźwignąć, naderwać, stracić siły i 
zdrowie. Nic dziwnego, że przy takim 
urządzeniu pracowało się powoli. 
Dwóch murarzy układało w ciągu dnia 
nie więcej niż 500 cegieł.

A weźmy choćby roboty ziemne. 
Wszystkie doły pod fundamenty kopa­
ło się łopatami, a twardy skalisty 
grunt rozbijało się łomem. Całymi ty­
godniami, a nawet miesiącami, kopacze 
nie opuszczali terenu budowlanego.

Olbrzymie budownictwo przemysło­
we i mieszkaniowe, które rozwinęło się 
w ZSRR w okresie stalinowskich pla­
nów pięcioletnich, wymagało innych 
metod i innych urządzeń. Technika bu­
dowlana zrobiła w okresie władzy ra­
dzieckiej ogromny krok naprzód. W ce­
lu jak najszybszego ukończenia budo­
wy oraz ułatwienia robotnikom pracy 
rozpoczęto budownictwo metodami 
przemysłowymi. Najcięższe prace wzię­
ły na siebie maszyny.

Partia komunistyczna i rząd radziec­
ki nie szczędzą wydatków na mechani- 
^ącję procesów produkcyjnych. Ra­
dzieckie tereny budowlane z każdym 
jękiem otrzymują coraz więcej ma­
szyn, agregatów, narzędzi i urządzeń.

Obecnie na każdej budowie można 
podziwiać potężne kopaczki mechanicz­
ne, które kopią doły pod fundamenty, 
zastępując tysiące kopaczy. Według 
obliczeń specjalistów na terenach bu­
dowlanych, pozostających pod zarzą­
dem trustów Moskiewskiej Rady Dele­
gatów, roboty ziemne zmechanizowano 
w 85%.

Obecnie cegły, drzewo budulcowe, 
zaprawa oraz konstrukcje żelbetonowe 
i drewniane dostarczane są na budowlę 
przez, dźwigi wieżowe, lewary, zainsta­
lowane na samochodach, transportery, 
urządzenia rurociągowe i inne.

Dźwig wieżowy przenosi ciężary do 
1500 kg zarówno w kierunku pionowym 
jak i poziomym i układa je w odpo­
wiednim miejscu.

Specjalne mechanizmy przygotowują 
zaprawę murarską i tynkarską. Odmie­
rzają one dokładnie cement, piasek, 
wapno, wodę i przez rury tłoczą za­
prawę na miejsce pracy. Murarze nie 
muszą dźwigać cegieł, ani mieszać za­
prawy. Zajmują się oni swą zasadni­
czą pracą: układaniem murów.

W państwie socjalistycznym zarów­
no robotnicy budowlani, jak i pracow-1 
nicy innych zawodów pracują dla do­
bra całego społeczeństwa. Stawiają oni 
domy mieszkalne, teatry, kluby, szko­
ły, szpitale dla mas pracujących, dla 
siebie, wznoszą bloki fabryczne w celu 
pomnożenia bogactwa społecznego, 
zwiększenia potęgi swej, ojczyzny.

Wszystko to wywołuje niebywały 
rozwój inicjatywy budowniczych, jest 
bodźcem 
tod oraz

Już w 
brygada 
dowała na ulicy Kropotkina gmach 
szkolny o kubaturze 18 tysięcy metrów 
6ześcienych. W czasie jednej zmiany 
układaliśmy około 40 tysięcy cegieł. W 
ostatnich latach przodujący murarze 
kraju, osiągnęli nowe, wielkie sukcesy 
produkcyjne.

(Opowiadanie starego robotnika)
Inaczej pracują również i pracowni­

cy wszystkich pozostałych zawodów w 
budownictwie. Tynkarze zastąpili kiel- 
nie gumowymi szlauchami rozpylaczy, 
stosowanymi do gruntowania ścian i su­
fitów. Malarze otrzymali ao dyspozy­
cji rozpylacze farby, a cieśle i stola­
rze — warsztaty do heblowania klepek 
parkietowych, dłuta, młotki i heble e- 
lektryczne. Nawet taka zdawało by się, 
nieskomplikowana operacja, jak nakle­
janie tapet, dokonywana jest za pomo­
cą niewielkiej maszyny.

Fabryki, warsztaty i spółdzielnie bu­
dowlane dostarczają obecnie na budo­
wę rozmaite konstrukcje, które wystar­
czy tylko zmontować i wszystko jest 
gotowe.

Przemysł socjalistyczny udziela wy­
datnej pomocy budowniczym, dostar-

czając im doskonałych mechanizmów. 
Ale i sami inżynierowie budowlani, 
montażowcy, tynkarze, murarze są wy­
nalazcami wielu urządzeń i narzędzi.

Murarz moskiewski, Szyrkow, wyna­
lazł metodę transportowania cegieł bez 
przeładunku. Ten sam wynalazca-racjo- 
nalizator zastosował w produkcji na 
wpół automatyczne taczki do przewozu 
skrzyń z zaprawą. Inżynier Malcew u- 
doskonalił metodę dostawy cegieł i 
bloków gruzo-betonowych. Niesposób 
jest wyliczyć wszystkiego w jednym 
artykule.
' Oto, co nasunął mi na myśl dom 

przy ulicy Małej Tatarskiej, który bu­
dowałem pół wieku temu. Mówią, że 
kto zapomina o przeszłości, niczego się 
nie może nauczyć od życia. Wydaje mi 
się, że jest to słuszne. - P. Orłów

NIKOTYNA
Tytoń rozpowszechnił się w Europie 

po odkryciu Ameryki. Marynarze Ko­
lumba, którzy nauczyli się palenia w 
Ameryce, przywieźli z sobą nie 'tylko 
liście, lecz i nasienie tytoniu. Już w 
XVI wieku 
Hiszpanii. W

uprawiano tę roślinę w 
1560 roku powrócił do

Paryża poseł Portugal'i 
Przywiózł 
tytoniu z

Paryża poseł francuski z 
Jean Nikot (1530,—1600 r.). 
z sobą do Francji nasiona 
ogrodów królewskich w Lizbonie i za­
siał je w swoim ogrodzie. Liście no­
wej rośliny ofiarował jako środek 
leczniczy królowej Marii Medici. Dzię­
ki królowej tytoń stał się modny. Ca­
ły Paryż wąchał Stanie na proszek li­
ście rośliny Nikota. Później nieco za­
częto spalać liście tytoniu w formie 
rurek. Gdy w 1826 roku wydobyto z 
tytoniu alkoloid, nazwano go niko­
tyną.

do wynajdywania nowych me- 
zwiększenia tempa pracy.
roku 1936 nasza 18-osobowa 

w cigu 28 dni roboczych zbu-
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jakoś nie mogę zapom 
nieć, kiedy zobaczyłem Spalazi- 

zi'ego na mecie w Poznaniu, w laurach 
pierwszego na mecie V1 etapu Tour de 
Pologne; zdawało mi się, że patrzę na 
górnika, który co dopiero wyszedł z 
kopalni. Warstwa pyłu przylegająca 
wraz z potem do jego twarzy, rąk i nóg 
uniemożliwiła prawie rozpoznanie 
„aparycji" tego młodzieńca. Mówięłfl

Na mecie
w Poznaniu
aparycji, bo przy wieczornym po­
siłku Spalazzi przedstawił się nam 
przy stole jaka ujmujący, przystojny 
mężczyzna.

Kąpiel, mydło.... pewno żyletka i 
grzebień zrobiły swoje. „Brudas" i zwy-

Straży Pożar-

Ulisse Spalazzi, 
zwycięzca VI eta­
pu wyścigu 

okoła Polski

cięzca etapu wyglądał teraz niczym... 
Valentino.

Można więc sobie uzmysłowić trud 
i mordęgę dzielnych kolarzy. Przyby­
wali na metę z konterfektem „szatań- . 
ców z piekła rodem" a szli do czy­
stych łóżek wykąpani i wyćwiczeni ni­
czym niemowlęta.

*

\kf ozora j zobaczyliśmy ich znowu na 
starcie przed Nowym Ratuszem. 

Co prawda gongiem boju na VII eta­
pie były rogatki na Górczynie. Ale 
przecież należało tych ambitnych spor­
towców pożegnać tak, jak na to za­
sługują. Więc i przedstawiciele władz, 
partii, orkiestra, tłumy, tłumy i cały 
zespół obsługi technicznej, prasowej 
i sędziowskiej. Ruszyli/ Liczne samo-

JtalecLzy
Gpotkalj się raz w towarzystwie G. 

K. Chesterton świetny pisarz an­
gielski znany ze swej korpulentnej po­
staci z niemniej znakomitym G. B. Sha- 
wem, który znów, jak wiadomo, jest 
wysoki i chudy jak tyka. W pewnej 
chwili odzywa się Chesterton:

— Wygląd pańskiej osoby przywodzi 
każdemu na myśl, że chyba w Anglii 
zapanowała klęska głodu.

— A gdy na pana spojrzeć — odciął 
się Shaw — nabiera się przekonania, 
że to pan jesteś tego przyczyną.

Środa, dnia 31 sierpnia 1949 r.

Komenda Ochotniczej 
nej w Koziej Wólce postanowiła żaku 
pić nową pompę. Wobec braku odpo­
wiednich funduszów rozesłano do za­
możniejszych obywateli następującą 
prośbę o ofiary:

„Uprzejmie prosimy Obywatela o ła­
skawe zadeklarowanie nam ofiary na 
zakup nowej pompy strażackiej. Za­
znaczamy uprzejmie, że jeżeli tą drogą 
nie uzyskamy potrzebnej sumy, zmu­
szeni będziemy urządzić koncert",

❖
Do Wojciecha Kossaka zgłosił 

pewnego razu jakiś młody malarz 
ialista, prosząc mistrza o ocenę swych 
obrazów.

— Starałem się — dodał — oddać 
w obrazach całą okropność wojny.

— Udało się to panu w zupełności. 
Jeszcze nigdy nie widziałem nic tak 
okropnego jak pańskie obrazy.

I 
się 
ba-

Wśród

Dookoła Polski 
ramienia SWO 
„Czytelnik"

Dyr. Kobus 
komisarz główny 
Wyścigu Kolerskie 
go 
z

Ulisse Spalazzi, triumfator poznański 
i Gościniak, uczestnik niedzielnego 

wyścigu listonoszy

kolarzy 
Tour’u

12.20 Muzyka; 12.25 Audycja dla wsi 
danka pt. „Korzyści ze stosowania ściółki torfo­
wej w gospodarstwach rolnych" — w oprać, dra 
Zygmunta Menela; 12.35 Muzyka ludowa; 12.55 
„Melodie, ludowe" — gra zespól Stefana Stecia; 
13.30 Muzyka: 13.35 Koncert rozrywkowy w wyko­
naniu zespo'u instrumentalnego pod dyr. Mieczy- 
s'awa Paszkieta; 14 00 II część reportażu z Wzor­
cowni Bezpieczeństwa i Higieny Pracy w Warsza­
wie Pt. ..Zabezpieczajmy maszyny" — z cyklu 
„Bezpieczeństwo i Higiena Pracy" w oprać, mgra 
Witolda Płońskiego; 14.15 Koncert solistów. Wy­
konawcy: Zofia Ćhwoyka-Charłampowicz (sopran). 
Et geniusz Ropak (wiolonczela), Józef Bury (akom­
paniament); 14.55 Przegląd prasy; 15.05 „Proble­
my Szczecina"; 15.15 „Zakłady pracy" — „Za­
gadka Komitetu Upowszechnienia Książki": 15.25 
Program dnia; 15.30 „Będzie szkoła"— audycja, 
dla dzieci; 16.00 Muzyka ludowa w wyk. Zespołu 
Ludowego; 16.20 Audycja literacka; 16.45 Prze­
gląd wydarzeń; 17.15 Melodie operetkowe i fil­
mowe; 18.00 „Glos mają kobiety"; 18 15 Poga­
danka z cyklu „Gawędy lekarskie"; 18.25 Muzyka 
polska; 18.45 „Nad Wisłą" — montaż poetycki; 
19.15 „Szpilki" — audycja satyryczna: 19.30 Kon­
cert Chopinowski; 20.00 „Stepowy Król Lear" — 
powieść; 20.20 Koncert rozrywkowy w wyk. Or­
kiestry pod dyr. Stefana Rachonia — transmisja 
do Pragi: 21 40 ..Daleko od Moskwy" — powieść; 
22 00 „Ulubione melodie": 22.45 Felieton oświa­
towy pt. „Wypadki wrześniowe w zwierciadle 
piśmiennictwa" w oprać. Ludwika Walickiego; 
23.10 Reportaż z międzynarodowych wyścigów ko 
larskich dookoła Polski; 23.30 Darius Milhaud: 
Muzyka do poematu Pawia Claudela.

KI opierała — przepraszam Cię drogi
• ’ nasz mistrzu tras — chodzi śród 

gromadki polskich kolarzy, niczym ba 
kalarz w klasie wstępnej. Pewnie. Tym 
swoim prymusom może dać nie tylko 
wstępne wiadomości kolarskie. Dyktuje 
zadania, poprawia i wskazuje mentor 
skim tonem na to, owo i tamto. Jego 
„docent" Kapiak ma też dużo do po­
wiedzenia.

A Wójcik, Wrzesiński, Wyglenda, No 
woczek — cała narodowa ekipa — słu­
chają i rzecz prosta wygrywają. A 
jakże! Wygrywają. Przyjedzie się 
na metę na piątym miejscu w takiej 
stawce jak Spalazzi, Lemay, Niculescu, 
czy Sandru: tur da może?

*

G. Clark jest małomówny. „Ci Po­
lacy imponują mi".

I tyle. ’
Potem monosylabami prawie mówi 

mi o trasie Byclgoszcz — Poznań, o uli­
cach Przemysłowego Grodu w szcze 
gólności; że porządek, że entuzjazm, 
(„który nie przelewał się pod koła za­
wodników" — słowa własne mr. Clar 
ka) i że ciepłe, serdeczne przyjęcie 
tłumów.

*

chody za nimi. Jakiś chłopiec podcho­
dzi do Wójcika, staje za nim i mocno 
ściska sobie własny kciuk.

Listonosz Go­
ściniak, który 
w wyścigu ko­
larskim listo­
noszy okr. po­
znańskiego i 
szczecińskiego 
zajął pierwsze 
miejsce w bar­

dzo dobrym 
czasie 32.53.8. 
T rasa wyścigu 
wynosiła 20 km

„BAŁTYK" premiera filmu 1
produkcji radzieckiej wg sztuki K. SIMONOWA 
„Zagadnienie rosyjskie" pod tytułem: 1

Harry Smith odkrywa Amerykę j
w nowej wersji polskiej

Film dubbingowany przez znanych polskich artystów z DANUTĄ
SZAFLARSKĄ — JERZYM DUSZYŃSKIM — H. BOROWSKIM n a c z e I e- i 
Początek seansów godz. 15,30 — 18,00 — 20,30 8a‘22" f
w niedzie e i święta godz. 13,00 — 15,30 — 18,00 — 20.30 , 
iEk^AA A A A A AA AA AA A AAB

Pan Hektor Walaszek udał się do 
doktora. Lekarz zbadał go skrupulatnie 
i oświadczył:

— Nie dobrze jeśt z pańskim 
wiem. Konieczna jest operacja.

— A ile to będzie kosztować?
— Dwadzieścia tysięcy.
— Niestety nie posiadam tyle.
— A pożyczyć pan od kogoś 

może?
— Nie.
— No to trudno, będziemy musieli 

wyleczyć pana jakimś środkiem prze 
czyszczającym.

zdro-

nie

sobie wyobrazi, co mi 
wczorai na koncercie.

— Niech pan 
się przydarzyło 
Siedzi obok mnie jakiś jegomość, na­
gle się przewraca — szlag go trafił. 
Pomyśl pan tylko, tuż obok mnie. Jak 
łatwo mnie mógł trafić! (bp)

Candru otworzył tamy potokiem 
słów: „Ach, ci Polacy; umieją 

entuzjazmować się jak my, Rumuni. 
Macie w sobie wartką krew. To do 
brze. Stąd też Wójcik, Wrzesiński, Ka- 
piak i ci wszyscy nasi, „wrogowie" na 
trasie. Widać, że walczą... a w żyłach 
ich płynie wartki strumień zdrowej 
krwi". Miły chłopak z Ciebie, 
dru...

„Wójcik nie daj s 
Tableau!
A no cóż? Kto by 

nom?
nie

Naczelnik Poznańskiej Dyrekcji Poczt 
i Telegrafów Osiński wespół z naj­
starszym uczestnikiem, wyścigu Fr. 
Frąckowiakiem, lat 62, listonoszem 

z Kościana


